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R.100 przybył do Montrealu 


LĄDOWANIE STEROWCA ODB YŁO SIĘ W OBECNOŚCI TŁU- 
MÓW LUDZI 


Beritn, dnia 2 sierpnia. —We 
diug doniesień z Londynu Stero- 
wiec „R. 100“ znajdował się dziś 
o godz. 5 nad ranem w odległości 
180 kiłometrów od Montreal. 
Przyczyną opóźnienia jest, we- 
dług komunikatu angielskiego mi- 
nisterstwa lotnictwa, pewne u- 
Bzkodzenie sterowca, wskutek 
czego musłano wydatnie zmniej- 
szyć szybkość. 

Dzisiejsze dzienniki poranne 
uważają odbycie całej podróży 
przy b. niskiem zużyciu paliwa za 
wielki sukces eueronautyki angiel 
skiej. Według komunikatu mi- 
histerstwa lotnictwa sterowiec 
„R. 100“ wyląduje na lotnisku 
'w Montreal o godz. 10 czasu środ 
kowo europejskiego. 

Wiedeń, dnia 2 sierpnia — 
(Według doniesień z Montrealu, 
widziano, z miasta o godz. 7.27 
czasu środkowo europejskiego. 
Lądowanie spodziewane jest mię- 
dzy godz. 8—9. 

Berlin, dnia 2 sierpnia, — 
Według doniesień i Montrealu, 


sterowiec „R. 100“ znajduje się 
nad miastem i w wolnem tempie | 
okrąża lotnisko St. Hubert. Ko- 
mandor Booth zamierza widocz- 
nie dopiero z nastąpieniem dnia 
dokonać lądowania. Lotnisko 
jest rzęsiście oświetlone specjalne 
mi reflektorami. Wśród wieloty- 
sięcznego tłumu, który przez sze- 
reg godzin oczekiwał przybycia 
sterowca panuje niebywały en- 
tuzjazm. 


"Nowy Jork, dnia 2 sierp- 
nia.—Sterowiec „R 100“ mimo 
poważnych uszkodzeń, odniesio- 
nych podczas burzy przybył dziś 
koło godz. 8-ej rano (czas śr. 
europ.) nad lotnisko St. Hubert 
w Montrealu. 


Lotnisko oświetlone jest jasno 
reflektorami. Olbrzymie tłumy 
łudzi, które od wieczora czekają 
na lotnisku, entuzjastycznie okla- 
skują przybycte sterowca. Lądo- 
wanie odbyło się o godz. 10.20 
według czasu środkowo - euro- 
pejskiego. 


1-SZY SIERPIEŃ W STOLICY 


MINĄŁ NAOGÓŁ SPOKOJNIE 


W związku z zapowiedzianemi 
na wczoraj manifestacjami komu- 
nistów władze policyjne zarządzi- 
ły ostre pogotowie i zmobilizowa- 
ły rezerwy policji pieszej, konnej 
i rowerowej. Policjanci zostali 
zgromadzeni w tych miejscach, w 
których zwykle zbierają się ko- 
munici. 

„  Alrbrojenie policjantów poza 
'hełmaini stalowemi, stanowią rẹ- 
czne ka abiny maszynowe oraz 
borby duszące i łzawiące. Za- 
równo poszczególnym policjan- 
tom, jak i dowódcom oddziału wy 
fan» rczkazy bezwzględnego nie 


dopuszczenia do jakichkolwiek 
zebrań i manifestacyj antypań- 
stwowywh. 


Od rana wśród bezrobotnych 
przed lokalem Państwowego Urzę 
du Pośrednictwa Pracy przy ul. 
Ciepłej zaczęli grasować agitato - 
rzy komunistyczni, namawiając 
robotnikćw do udania się pocho- 
dem na plac Teatralny, aby de- 
monstr wać przed magistratem. 
Próby podburzania robotników 
spełzły jecnak na niczem. 

w łacze bezpieczeństwa z ma- 
terjati, znalezionego przy rewi- 
zjach i ai*sztowaniach komuni- 
stów poŭtormowane są dokład- 
me w których miejscach mają 


się odhyć zbiórki į ze swej strony | 


miejsca te „odpowiednio obsadziły 
siloemi oddziałami policji. 

Dzień werorajszy, poza drobne 
mi demonstracjami, tłumionemi w 


zarodku przeszedł naogół spokoj- | 


nie. 

Ogród Saski od godz. 
pojetulnni był zamknięty dl 
publiczności, Wieczorem wpu-| 
szczeno, tecynie publiczność, zda- | 
źajacą ao teatru Letniego. 


5-ej | E 


Udział całej Estośji 


w przyjęciu Pana Prezydenta 
Rzplitej w Tallinie 


Jak donosi prasa estońska, w 
przyjęciu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej Ignacego Mościckie 
go w Tallinie wezmą udział przed 
stawiciele wszystkich miast 


nie Pana Prezydenta mają zje- 
chać do Tallina burmistrze miast 
i miasteczek, oraz prezesowie rad 
powiatowych i po 2—3-ch wój- 
tów gminnych z każdego powiatu. 

Wszyscy ci przedstawiciele 
ludności miejskiej i wiejskiej mają 
wziąć udział w uroczystem przy- 
jęciu w radzie fniejskiej w Talli- 
nie, które się odbędzie w pierw- 
szym dniu przyjazdu Pana Prezy- 
denta. 

Mają oni wręczyć Panu Prezy- 


| dentowi cenne album z widokami 


Estonji, jako upominek. 


| 


Z raidu awlonetek 


Z lotniska warszawskiego wy- 
startowały ostatnie maszyny, bio- 
rące udział w międzynarodowym 
raidzie awionetek. Natychmiast 
po otwarciu startu o godz. 7 m. 20 
odleciał aparat D. 7 pilot Graven- 
renth, a następnie o godz. 8 m. 
06 wystartował kpt. Dudziński — 
0.5 i o godz. 10 z minutami pilot 
Muślewski — P. 5. : 

W drodze z Poznania do War- 
szawy znajduje się jeszcze awio- 
netka S. 2. (Szwajcarja)  piłot 
kolp. 

Sygnalizują z lotrńska, że na 
trasie Wrocław — Poznań znajdu 
jc się jeszcze jedna awionetka 
nestety, nie umiano nas poinfor- 
mować kto jest tym marudereni, 
gdyż według notatek tutejszego 
Aeroklubu, żaden pilot nie jest 
już w Warszawie spodziewany. 
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gmin z całej Estonji. Na spotka- | 


‘miasta Czancza 


turystyczne, wyścigowe, damskie, dziecinne 
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„Chiny w ogniu 


KOMUNIŚCI ZDOBYLI MIASTO CZANCZA 


Londyn, dnia 2 sierpnia. — 


|Miasto Hankau zagrożone jest z 


południa jak i z północy przez ko- 
munistyczne siły zbrojne. Rów- 
nież i stolica: prowincji Kiansi, 
Nanczan i bardzo ważny port na 
rzece Jangies, Kiukian, stoją w 
obliczu niebezpieczeństwa komu- 
nistycznego. W Hankau ogłc- 
szono stan wojenny. Aresztowa- 
no tutaj 6 komunistów, którzy 
skazani zostali na śmierć. Wyrok 
niezwłocznie wykonano. |apoti- 
czycy sporządzili dookoła konce- 
sji japońskiej ogrodzenie z drutu 
kolczastego. ° ý 

O zdobyciu przez komunistów 
są następujące 
szczegóły: zajęcie miasta nastąpi- 
ło w niedzielę rano zupełnie nie- 
spodziewanie, bowiem w sobotę 
panowała w Czancza zupełnie 
normalna sytuacja. Główna kwa- 
tera komunistyczna w Szanghaju 
wydała odezwę, w której nawo- 


Podróż 


„Daru Pomorza“ 

Kierownictwo szkoły morskiej 
otrzymało raport od kapitana 
statku szkolnego „Dar Pomorza“ 
odbywającego podróż z ucznia- 
mi szkoły wojennej, że statek za- 
winął szczęśliwie do Antwerpii. 
Z Belgji „Dar Pomorza“ udaje się 
do Hawru. 
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łuje do powstania w prowincjach 
Hupei, Hunan i Kianei. 

Siły komunistyczne w Chi- 
rach środkowych obliczane są na 
60.000 osób, zaopatrzonych w 
45.000 karabinów, wiełką iłość 
polowych, samolotów oraz stacyj 
radjowych. W Hankau' znajduje 
się jedynie kilku konsuiów państw 
obcych i niektórzy urzędniey po- 
ważniejszych towarzystw handlo- 
wych, którzy znajdują narazie 
schronienie na angielskiej kano- 
nierce. 

W nankińskich sferach rządo- 
wych panuje przekonanie, że 
Czancza zostanie w dniach nal- 
biiższych komunistom odebrane. 


Przyczyny zniżki 
kursu czerwońea, 


Katastroiany spadek waluty 
sowieckiej osiągnął dziś na t. zw. 
czarnej giełdzie nienotowane do- 
tychczas maksimum, gdyż za czer 
wońce ofiarowano tylko 9.05 zł. 

Jak nam wyjaśniają z kół fi- 
nansowych, przyczyną iak daleko 
idącej zniżki kursu jest uzasadnio 
iie przypuszczenie, że ZSRR celo- 
wo dąży do dewaluacji. Dowo- 
dem tego jest brak jakiejkolwiek 
bądź interwencji ze strony komi- 


sarjatu finansowego ZSRR przy 
spadku waluty., 
Gdańszczanie 


nie pozwalają nosić polskiemu 
artyście pruskiego munduru 


Donosza z Gdańska o charak- 
terystycznym wypadku, jaki miał 
miejsce w bieżącym tygodniu w 
porcie gdańskim. 

„ Jedno z polskich przedsię- 
| biorstw filmowych nakręca obec- 
lnie film z życia morskiego, w 
| którym biora udział łodzie pod- 
wodne. W czasie zdłęć tłum 
przyglądający się artystom spo- 
strzegł, że jeden z artystów Po- 
EB) nosi mundur pruskiego ofi- 
cera marynarki, co wywołało 
niezadowolenie ze strony Gdafisz 
czan. 

Motłoch przybrał tak wrogą 
jpostawę, że zachodziła obawa 
napadu na artystów połskich. 

Zdjecia przerwano i uzyskano 
zezwolenie ministra Kwiatkow- 
iskiego na « kontynuowanie ich w 


porcie porskim=w OQdynł 


Przed zjazdem w Radomiu 


ASNE GO WEWNĘTRZNEGO ERME NTU OBÓZ MAJOWY SPRECY- | 
ZUJE SWÓJ PROGRAM PAŃSTWOWY? 


CZY POD NaruREM WŁ 


Naacnodzący zjazd Radomski 
b. legjonistów, który początko- 
wo zapowiadano z różnych stron, 
jako wielką kontrmanifestację w 
"stosunku do kongresu krakowskie 
go, poprzedzony został głębokie- 
mi iermentami w łonie obozu b. 
legjonistów. Wiadomo już dziś, 
że poważne odchylenia od linji 
warszawskiej centrali związku le 
gjonistów okazuje grupa krakow- 
ska, która krytycznie ocenia ten 
stan rzeczy, że b. legjoniści ofi- 
cjalnie zaangażowali się tak dale- 
ko w kierunku wewnętrznej walki 
7 obozem demokracji parlamentar 
nej. Wiadomo dalej, że także 
warszawska grupa ,„Przeło- 
mu”,  przeżywająca najsilniej 
wszystkie emocje, związane z u- 
padkiem sił sanacyjnych, surowo 
krytykuje dotychczasowe metody 
postępowania, przyczem nie waha 
się natarczywie żądać oczyszcze- 
nia szeregów „brygad? czołowych 
od różnych intruzów oraz speku- 
lantów, a nawet pod adresem rzą- 
du ma odwagę wyraźnie stwier- 
dzać („Enae tomi Ni. $1 


(178), art. posła B. Srockiego),, 


że w obecnych warunkach poło- 
żenia międzynarodowego Polski 
„wciągamie administracji państwo 
wej w wewnętrzną walkę politycz 
ną, w walkę nadomiar niekoniecz 
nie uwieńczoną szybkiemi i całko 
wicie odniesionemi sukcesami”, 
może być nawet „ciężkim grze- 
chem w stosunku do państwa”. 

Wiadomo wreszcie, że z kół 
lewicy politycznej (PPS, Wyzwo- 
lenie) wyszła inicjatywa nowej 
mobilizacji lcgjonowej, która zmie 
rza do tego, aby pewną część b. 
legjonistów, zwłaszcza tych sza- 
raczków, którym ` wojna, oprócz 
ran i trudów, nic nie przyniosła 
i którzy dziś z daleka jedynie mo- 
gą obserwować karjery i powodze 
nia swoich szczęśliwszych (a 
może sprytniejszych...) kolegów 
-— odciągnąć pod znaki radykal- 
nej opozycji. 

W tych warunkach zjazd w 
Radomiu nie może zapowiadać się 
zbyt obiecująco. Gdyby nawet 
przyjąć, o czem zapewniała „G a- 
zeta Polska”, że te zjazdy b. 
legjonistów mają wyłącznie cha- 
rakter koleżeńsko - towarzyski i 
nie pragną, aby do nich przywią- 
zywano wagę aktów politycznych, 
tc i wówczas jeszcze okazać się 
może, iż wbrew nawet tym inten- 
cjom zjazd iegjionowy stanie się 
widownią objawów dekadenckich. 
ludzie, którzy długo obnosili w 
społeczeństwie dumny prymat 
swojej orjentacji niepodległościo - 
wej, muszą przecie rozważyć raz 
kwestję przyczyn, dlaczego coraz 
trudniej im jest obracać się w 
tem społeczeństwie, dlaczego 
przybywa im przeciwników a 
wśród najbliższych towarzyszy 
szerzy się głębokie zwątpienie? 

Legjoniści sami siormułowali 
zasadę, że nie chcą kontentować 


« jedynie wspomnieniami swej 


chwały orężnej, ale że pragną ja- | 


lko duchowa całość wziąć pań- 
| stwo w swoje ręce i pokazać spo 
łeczeństwu, jak się dla państwa 
pracuje. W ten sposób b. uczest 
nicy walk legjonowych postano- 
wili się niejako zaktualizować, 
postanowili zwerytiktować reputa 
cję żołnierzy także na polu prac 
państwowo - politycznych. 
tym celu w maju 1926 r. owiau- 
nęli państwem, odtrącając wszsyń 
kich, którzy dotychczas niem kie 
rowali. 

Inne są jednak kryterja oceny 
przeszłości, zwłaszcza gdy jei 
karty pisane są ochotniczą krwią, 
a inne — przy ocenie teraźniej- 
szości, którą chce się zawrzeć w 
pracy politycznej. Krew  legjo- 
nowa, choć przelewana w hazar- 
downej próbie, nie budzi żadnych 
wątpliwości i jedna szacunek dla 
|tych, którzy ją rzeczywiście prze 
łewali. Ale rola legjonistów w 
rządzeniu państwem musi podle- 
gać żywej i surowej ocenie współ 
czesności, bo to jest udziałem 
każdego obozu rządzącego. Ta 
ocena jest obecnie krytyczna, a b. 
legjoniści nie mają możności za- 
słaniania się lub bronienia wska - 


W. 


rzywaniem na swoje czyny bitew 
ne, 

Tę sprawę zaczynają niektó- 
rzy z nich sami dobrze rozumiet. 
Słyszy się tam wciąż głosy, że. 
trzeba zdać społeczeństwu rachu 
nek i okazać wyraźne oblicze pro, 
gramu państwowego. Na zjeź- | 
dzie w Radomiu byłaby potemu 
dobra okazja. Ponieważ, jak sły 
chać, ma tam przemawiać jeden j 
z wodzów a aktualnie szei rządu, 
pułk. Sławek, więc wolno oczeki- | 
wać, że może usłyszy się stamtąd 
słowa, według których można bę- 
dzie dokonać programowej rent- 
genizącji tego obozu. 


Na zachodzie Europy niezaw 
sze szefowie rządów przemawia- 
ją w parlamentach, ale wogóle— 
przemawiają. Pułk. Sławek, naj- 
bardziej dotychczas milkliwy pie 
mjer polski, ma sposobność do te 
go, aby objaśnić społeczeństwu o 
celach : swego rządu. Wszakże 
kto wie, czy nie najbardziej na- 
pierają o to... jego właśni towa- 


rzysze broni, którzy burzą się Co- |, 


raz wyraźniej, że wodzi się ich 


poomacku. 


Dzień polityczny 


WYJAZD 

MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

W dniu 2 b. m. Minister Prze 
mysłu i Handlu inż. E. Kwiatkow 
ski, wyjechał do Poznania na spot 
kanie ministra handlu Czechosło- 
wacji Matouska. Po zwiedzeniu 
Wystawy Komunikacyjnej p.p. 
Ministrowie udadzą się na jeden 
dzień do Gdyni, poczem p. Mini- 
ster Kwiatkowski rozpocznie kil- 
kotygodniowy urlop wypoczynko- 
wy, który spędzi nad polskiem 
morzem w Orłowie. 


UDEKOROW ANIE. 

W dniu 2 b. m. Pan Minister 
Przemysłu i Handlu Inż. E. Kwiat 
kowski w otoczeniu wyższych u- 
rzędników dokonał po krótkiem 
przemówieniu uroczystej dekora- 
cji odznaką Krzyża Oficerskiego 
Polonia Restituta dr. Bernarda 
Hausnera radcę handlowego przy 
ambasadzie R. P. w Londynie. 


KONFERENCJA U MIN. 
ROLNICTWA. 

W dniu wczorajszym p. mini- 
ster Rolnictwa, Janta - Połczyń- 
ski przyjął pełniącego obowiązki 
Komisarza Rządu na m. st. War- 
szawę, p. Olpińskiego. 


DEMENTI. 


Ambasada 
kategorycznie wiadomościom, ją- 
kie ukazały się w „Ilustr. 
Kurjerze Codz.“ i paru in- 
nych dziennikach polskich w spra 
wie starć robotników fabryki 
„Fiat* w Turynie z policją. Wia- 
domość ta jest 
Nowa. 

OBSZAR LEŚNICTWA 
PANSTWOWEGO. 
Dyrekcjie lasów państwowych 
przeprowadziły ostatnio dokładne 
pomiary obszarów leśnych, które 


wykazały, że ogółem w skład 
dóbr państwowych wchodzi 
2.906.470 ha lasów. - 


| MINISTROWIE NA ZJEŹDZIE 
LEGJONÓW W” RADOMU. 


Jak się dowiadujemy, wraz z 
piemjierem Sławkiem wyjechać 
niają na niedzielny zjazd legjo- 
nów w Radomiu ministrowie: Pry 
stor, Matuszewski, Kwiatkowski, 
Kihn, Car i Staniewicz. 


AKCJA MIESZKANIOWA MINI- 
STERSTWA KOMUNIKACJI. 


Ministerstwo Komunikacji przy 


włoska zaprzecza | 


całkowicie bez- j 


| porcie. 


stępuje do budowy w niektórych 
uyrekcjach kolejowych domów 
mieszkalnych dla funkcjonarjuszy 
P. K. P. Mieszkania otrzymają 
w pierwszym rzędzie ci kolejarze, 
którzy dotąd z powodu kryzysu 
mieszkaniowego zajmowali wago 
ny kolejowe przerobione na prc- 
wizoryczne domki. 


USTAWA O SADOWNICTWIE 
PRZYSIĘGŁYCH. 


Dla rozwinięcia przepisów roz 
porządzenia Prezydenta Rzczpli- 
tej o sądach powszechnych opra- 
cowana ma być specjalna ustawa 
dotycząca wprowadzenia sądów 
przysięgłych na terenie całego. 
państwa. 


Jak wiadomo,  sądownictwe | 


litycznych i niektórych 
stępstw karnych zastąpi sądy 
zwykłe na terenie b. zaboru rosyj 
| skiego, po wydaniu ogólnopolskie 
|go kodeksu prawa karnego. 


O ULGI PODATKOWE DLA 7 
EKSPORTU, 


Izby przemysłowo - handlowe | 
wystąpiły do Ministerstwa Skarbu 
o wprowadzenie nowych ulg po- 
datkowych dla naszego eksportu. 
Izby stoją na stanowisku, że ob- 
ciążenie towarów polskich podat- 
kami nieponoszonemi przez zagra 
nicę, uniemożliwia zbyt naszych 
; wyrobów. Izby domagają się prze 
_dewszystkiem zastosowania zwro- 
,tu podatku obrotowego przy eks- 


przysięgłych dla przestępstw po-| 


i 


prze- ; 
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Przegląd prasy 


POLITYKA CZY — BANDY- 
TYZM? 


inędzy ludzkiej, nie zlikwidowało 
heztobocia. 


W chwili obecnej 


„ABC“ nawiązuje do oburza- iest bez pracy około 200 tysięcy 


jacego faktu, że bojówka szowi- 
nistów rusińskich dokonała na- 


osób. Co robi rząd w tej spra- 
wie? „Robotnik”* twierdzi, że 


padu na wagon pocztowy polski — absolutnie nic... 


i zrabowała pieniądze, i rzuca 
następujące słuszne uwagi: 

W trzech wschodnich wo- 
jewództwach, od szeregu mie- 
sięcy hula bandytyzm, zbrojne 
bandy dybią na życie i mienie 
spokojnych obywateli, w zasira 
szający sposób wzrosła liczba 
podpalań. 

W wielu wypadkach śledz- 
two umarza się z powodu nie- 
wykrycia bandytów, a gdy nie 
kiedy ręka sprawiedliwośca do 
sięgnie zbodniarzy, wyroki bu- 
dzą zdumienie swą łagodno- 
ścią. 

Mówi się po takich wyra- 
kach, jakgdyby usprawiedliwia- 
jąc niezwykłą wyrozumiuiośc 
sędziów: 

— To są sprawy politycz- 
ne, do których nie można przy 
kładać tej samej miarki, co do 
„zwykłego” banaytyzmu. 

Co za dziwne pomieszanie 
pojęć!  Rabunki na szosach, 
mordowanie ludzi na Targach 
Wschodnich i podpalania spra 
wą „polityczną? 

Poczem konkluduje, że 

W ten sposób, stosując ta- 
godność i wyrozumiałość tam, 
gdzie konieczne [est jaknajo- 
strzejsze postępowanie, pracu- 
je się pośrednio nad rozszerza 
niem akcji terrorystycznej. 

Bandytyzm nie ma i nie mo 

że mieć nic wspólnego z poli- 
tyką! 
Bezwględna racja! Skoro ra- 
dykali nacjonalni rusińscy chwy- 
tają się tak nikczemnych metod, 
to państwo powinno żelazną ręką 
złamać i zdusić to rozwydrze- 
nie. 

„Gazeta Warsz. przyta- 
cza, że pewien Rusin, politycznie 
umiarkowany, tak ujmował te 
stosunki: 

„Ja i wielu Rusinów nie mo 
żemy zrozumieć, dlaczego de 
cydujące stery polskie szukają 
porozumienia z lojalnem dla 


państwowości polskiej spote- 
czeństwem ruskiem, za pośred 
nictwem separatystów ukraiń- 
skich? Czy wy nie zdajecie 
sobie sprawy z tego, jak pod- 
burzająco wpływają na chłopa 
ruskiego wiadomości, że per- 
traktuje się i obiecuje ustęp 
stwa tym, którzy są moralnie, 
a często i osobliwie odpowie- 
dzialni za nieustanne mordy i 
grabieże U. O. W.? Czy wy 
sami (mówił o polityce czyn- 
ników decydujących, jako o 0- 
gólnej polityce polskiej), nie 
przyczyniacie się do umocnie- 
nia w masach ruskich przeko” 
nania, że naiskuteczniejszym 
argumentem politycznych jest 
nóż, rewolwer i bomba?” 
Słuszne myśli! Bardzo słusz- 
ne. Cóż, kiedy — nie chce się o 
nich wiedzieć, nie chcę się sły- 
SZEĆ... 


LICZBY SMUTNEJ RZECZYWI- 
STOŚCI. 
„Robotnik“ przytacza licz- 
by wydatków Funduszu Bezro- 
bocia na zasiłki dla pozbawio- 


| nych pracy: są one zawsze wyż- 


sze od przewidywanych, ponie- 
waż napór potrzeb głodowych 
szturmuje do kas ubezpieczenio- 
wych: 
1930 prelimin. — wydano 
w styczniu 2.740.000 — 5.198.000 
w lutym 2.960.000 — 10.956.000 
w marcu 3.780.000 — 16.795.500 
w kwietniu 3.780.000 — 14.452.000 
w maju 2.700.600 — 7.095.660 
Czyli wydano około 55 miljo- 


Więc szerzyć się będzie emi- 
gracja. „Dzień Polski“ przy- 
nosi obszerną koresboudencjię z 
Francii, z której dowiadujemy 
się, że 

Jest nas tu już dziś więcej, 

aniżeli przed kryzysem wr. 
1926, gdy nas obliczano na oko 
ło 750.000 głów. Jeśli zaś zwa- 
żymy, że tylko połowa emigra 
cji naczej ma ciarakter stały, 
zaś drugu polowa to wychodź- 
cy czasow, kiórzy pozostawili 
w Polsce rodziny, zrozumiemy 
że emigracja nasza, przesyła- 
jąc rocznie do kraju kilkadzie 
siąt miljonów franków, przy- 
czynia się znacznie do podnie- 
sienia dobrobytu Polski. 

Dlatego też, jakkolwiek emi 
gracja wyciąga z kraju najtęż 
szy, bo selektowany materjal, 
należy ją uważać, jako żywy 
kapitał, który zagranicą pro- 
centuje się doskonale. 

Do tego doszło, że pocieszamy 
się, ba niemal upajamy — emi. 
gracją! Rychło zajść może sytua- 
cja, że za bohaterów uważać 
zaczniemy samobójców, usuwa- 
jących się od podziału dóbr. 


Fabryka 
narzędzi 


Nowa placówka przemysłowa 


Przemysłowcy Zagłębia Dą- 
browskiego postanowili założyć 
w Będzinie fabrykę, wyrabiają- 
cą narzędzia, potrzebne dia fa- 
bryk ciężkiego przemysłu, które 
dotychczas były w całości spro- 
wadzane z zagranicy. Fabryka ta 
zaspakajałaby potrzeby całego 
ciężkiego przemysłu w Polsce. 
Fabryka będzie zatrudniać 600 ro 
botników. Uruchomienie jej na- 
stąpi przy pomocy kapitałów an- 
giclskich. . 


Rozszerzenie zakresu 
działalności 


sądownictwa pracy. 


W Ministerstwie Pracy * O- 
pieki Społecznej przygotowywane 
są przepisy mające na celu roz- 
szerzenie zakresu działałności są 
downictwa pracy ustanowionego 
na zasadzie rozporządzenia Pre- 
także dla zatargów w rolnictwie. 


BEZ MYDŁA 


Preparaty radioaktywne TLE- 
NOL-RA profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. med. Nanc- 
leona Cybulskiego (krem i pro- 
szek do zębów oraz eliksir do 
ust) obsolutnie nie zawierają my- 
dla ani żadnych innych szkodli- 
wych substancyj, a radioaktywo- 
wane, są jedynie racionalne i ce- 
lowe w użyciu. zarówno gdy ch% 
dzi o piękną biel zębów jak i o 
utrzymanie ich w stanie zdro- 
wym. Jak ważną rzeczą jest wy- 
bór racjonalnych w tym wynad- 
ku środków, niech posłuży no- 
wszęchnie dziś znany fakt, że na- 
bycie i ciężki niekiedy przebieg 
choroby zakażnej spowodowane 
bywają zaniedbaniem racjonalne! 
higjeny iamy ustnej. Nadsyłający 
wycinek niniejszego ogłoszenia 
pod adresem Labor. TLENOL, 
Warszawa. Miodowa 14, otrzy- 


ir nów. Nie poprawiło to położenia! mają próbkę DARMO. 
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„GDYBY 
POLACY 
BYLI MĄDRZY" 


Projekt Potski czterojęzycznej 


„Oberschl. Kurier“ dru- 

kuje korespondencję pewnego rad 
cy kantonalnego ze Szwajcarii, 
który bawił jakiś czas w Polsce 
i poczynił porównania na temat 
stosunków w Szwajcarii i w Pol- 
sce. 
" Spostrzeżenia te nie wytrzy- 
mują krytyki, ale jako próba do- 
brego humoru zasługują na 
wzmiankę. 

Otóż gość szwajcarski zawwa- 
da, iż Francuzi szwajcarscy nie 
mazywają Niemców szwajcar- 
skich „boszami”, ani też Niemcy 
szwajcarscy nie uważają współ- 
obywateli francuskich za mniej- 
szość (1). We wszystkich kanto- 
mach Szwajcarii trzy ięryki nma- 
rodowe uznane są za państwowe, 
(Wszystkie postanowienia władz 
à urzędów ogłaszane są w 3-ch 
ięzykach. 

„A w Polsce? 

. Gdyby Polacy byl mądrzy (!), 
mie podkreślaliby tak gwałtownie 
polskiej wyłączności  ięzyko- 
wej (1), a pozastawiliby swobo- 
dę językową dła mniejszości bia- 
łoruskiej, ukraińskiej i niemiec- 
kiej. Innemi słowy, na wzór swe- 
go trzyjęzycznego kraju, radca 
Szwalcarij doradza (!) Polakom 
„Zreorganizowanie* Polski w du- 
chu państwa czterojęzycznego. 

. Zbyteczne jest podkreślać, że 
mema żadnej analogji między 
" między narodowem państwem 
polskiem, a związkiem wolnych 
kantonów szwajcarskich i że te 
uwagi i „przyjacielskie rady“ 
szwajcarskiego gościa zostały 
skierowane pod złym adresem. 


A i J 


" iskiemrk” 


na; 
Próba demonstracji. 

s Wiedeń. — Wczoraj późnym 
(wieczorem zaczęli gromadzić się przed 
budynkiem tutejszego posclstwa poi- 
skiego młodociani komuniści, którzy 
wracali z wiecu, zwołanego z oka- 
zji dnia 1 sierpnia. Dzięki energji 
policji, która 7 komunistów areszto- 


"wała, a resztę rozproszyła, nie doszł 
a o 
kdo żadnych demonstracyj. 


Uroczyst. na cześć św. Antoniego, 


, Padwa. — Wrą preygotov 
tio zbliżającego się Roku A ar 
wego Św. Antoniego z okazji 700-let- 
hiej roczn:cy jego Śmierci. Zarząd 
miasta przyśpieszył regulację centrum 
iasta oraz budowę wielkich prowi- 
orycznych hoteli dla pielgrzymów. 
órzy przybędą ze wszystkich części 
kwiata. Centralny komitet podzielił 
już pomiędzy poszczególne komisje or 
Fanizację różnych działów. związa- 
bc Z napływem pielgrzymów oraz 
rzebiegiem uroczystości religijnych. 
Ośrodek życia tu 
Neapol W 
AA Paraya 
u, Ministerjum S 7 
runie A 4 praw Wewnętrznych 
iNisida, położonej obok P i 
PE j k Pozylippo. Za. 


tem most, łączące wysepkę ze stałym 


wear Ma 


Kongres rzemieślniczy. 

._ Rzym. — Odbędzłe się tataj od 
20 do 22 września płerwszy młędzyna 
I kongres rzemieślniczy. Nr 
kongresie bedzie reprezentowanych »- 


"koło dwudziestu krajów, między in- 
eai i AART n O PCA 
"Rottal. | 
'Spłs tudności. 

E GA Centrahry Komitet Iv 


przygotow: 


ye szt ludności PA, 
i p $ Moch, który ma ad), 


b mna 


Renesans Niemiec 


KU CZEMU IDĄ ZWYCIĘŻENI W ROKU 1918. 


Niemcy, rozpoczynając w 1914 
r. burzę wojenną. jakiej przed- 
tern świat nie 
do hegemonii w Europie, do roz- 
szerzenia swych granic, do sta- 
nia się największą potęgą na glo- 
bie ziemskim. Zamiar ten nie 
udał się. Niemcy nie wyszły z 
wojny triumfatorami. Zamiast roz 
szerzenia swych posiadłości, mu- 
|sieli zwrócić większość ziem za- 
grabionych Polsce, Alzacię i Lo- 
taryngję — Francji, Szlezwig — 
Danii, Eupen i Malmedy — Bel- 
gji. Przestała istnieć potężna flo- 
ta niemiecka i niemieckie kolo- 
nie zamorskie. Zabrakło wierne- 
go sprzymierzeńca Austro - Wę- 
gier, padło też pod ciosami wo- 


jennemi imperium ottomańskie... 
Zdawałoby się, że Niemcy nie 
tak rychło zaleczą swe rany i po- 
wrócą do pruskiej buty i marzeń 
o narzncaniu swej woli innym. 
Ale tak tyłko się zdawało! 
Czegóż jesteśmy dziś świad- 
kami. Oto zaledwie Niemcy po- 
zbyli się w znacznym stopniu 
ciężarów  reparacyjnych, zaled- 
włe wojska okupacyjne opuściły 
Nadrenieę — a już snują dalsze 
plany całkowitego pozbycia się 
wszystkich skutków przegranej 
wojny o hegemonię w Europie. 
Hasła, które dziś : rozbrzmie- 
wają w całych Niemczech są na- 


stępujące: 1) Anschłuss z Austrją, 
2) Zwrot bez plebiscytu Żagłę- 
bia Saary przez Francję. 3) Ode- 
branie Belgji Eupen i Malmedy. 
4. Zwrot kolonii zamorskich. 5) 


Rewizja granicy polsko - nie- 
mieckiej z odebraniem Polsce 
Pomorza. 6. Rozciągnięcie „opie- 
ki* niemieckiej nad Flamandami 
w Belgii. j 

O jednym tylko Szlezwigu na- 
razie głucho, gdyż widocznie na- 
leży to do planów dalszych. 


Gdyby wysunięte obecnie 
przez Niemcy hasła zostały zre- 
alizowane — okazałoby się, że 


Niemcy w połączeniu z Austrią 
byłyby mocarstwem silniejszem, 
niźli przed wojną, bo oczywiście 
przy takiej generalnej- rewizji 
Traktatu Wersalskiego nie pozo- 
stałyby w mocy ograniczenia 
zbrojeń i inne klauzule, po- 
wstrzymujące niemieckie zabor- 
cze instynkty. 

Inaczej mówiąc Niemcy chcia- 
tyby w drodze rewizji traktatów 
uzyskać niemal wszystko to, co 
było ich celem przy rozpoczęciu 
wielkiej wojny. 

Odsunięta od morza Polska, 
pozbawiona również i Górnego 
Śląska, stałaby się bezwatpienia 
terenem „pokojowej“ penetracji 
niemieckiej, dojrzewaląc do na- 
stępnego rozbioru. Litwa wpadła 
by łuż w ręce Niemiec jako owoc 
całkiem gotowy do spożycia. Lo- 
sy Łotwy i Estonii zależałyby 
już od stopnia napięcia niemiec- 
kiego drangu dalej na Wschód. 
Byłby  przytem już wtedy 
czas myśleć na serjo o Ukrainie. 
Wielkim Zjednoczonym Niem- 
com nie bardzo byłoby komu 
przeszkodzić w tel robocie. 

Tak wyglądają siły niemieckie 
po latach 12-tu, od chwili zawar- 
cia rozejmu... Sny te opierają się 
na dotychczasowem dośwładcze- 


zaznał — dążyli! 


niu, iż drogą ustępstw koalicja 
.przeciwniemiecka 
duje owoce własnego 
stwa. 

Jest to pyszny renesans nie- 
mieckich pretensyj i kto wie, czy 
nie dobrze się stało, iż rozkwitł 
on tak szybko i tak bujnie w 
chwili, gdy jeszcze państwa zwy- 
cięskie w wielkiej wojnie mają 
czas na opamiętanie i na wyco- 
fanie się z drogi, prowadzącej do 
klęski. 

Pretensje Niemiec zaczyna iuż 
świat, tak powolnie przysłuchu- 
jący się dotąd ich skargom, trak- 
tować jako pospolity szantaż, a 
zachowanie się Niemców w Nad- 


cyjnych, otworzyło oczy nawet 
i ślepym. 
Zaiste, krew wielu  miljonów 


„Polska 


powoli likwi-|towej w obronie 
zwycię- jarzmem niemieckim miałażby być 


renji po ustąpieniu wojsk okupa-' 


ofiar, złożonych w wojnie świa- 
świata przed 
przelana napróżno? Miałyżby ha- 
sła o wolności i stanowieniu 0 
sobie ludów iść do lamusa a 
(riumfować „stary bóg niemiec- 
ki“, nigdy niesyty cudzego mie- 
inia? 

© Pomimo rozbieżności dążeń 
różnych narodów, pomimo sła- 
bości polityki ich wobec Niemiec 
— trzebaby było zwątpić zupełnie 
w rozum europejskich mężów sta 
nu, gdyby przypuścić, że hasła 
niemieckie, szerzone obecnie ni- 
kogo nie zatrwożą i że nikt nie 
'pomyśli o „kaitanie bezpieczeń- 
stwa“ dla zwycięskich Niemiec, 
(które są już we własnem mnie- 
maniu zwycięzcami. 


| (L.). 


zagadka” 


W POWODZI POGŁOSEK I DO MYSŁÓW 


Kolonja 2 sierpnia (tel.). — 
„Kölnische Volkszitung* 
zamieścił wstępny artykuł p. t.: 
„Polska zagadka”. 

Przedstawiwszy na wstepie 
fiasko z akcji rządowej, mającej 
na celu pociągnięcie do odpowie- 
dzialności uczestników kongresu 
krakowskiego, niepodpisany att- 
tor stwierdza, że i opozycja za- 
mitkła i nic nie uczyniła dla zre- 
alizowania swych mocnych ha- 


seł. 

Rządy w Polsce porównuje ati- 
tor do kulis teatru, za któremi 
dzieją się różne rzeczy, zakryte 
przed oczyma publiczności. , Co 
będzie w przyszłości nikt nie wie 
nie wyłączając samych mini- 
strów z gzbinstu Sławka. 
` Siery rządowe pragnęły kięs- 
kę kongresu krakowskiego za- 
trzeć kongresem  leglonistów w 
Radomiu. Obiecywały, że osobi- 
ste wystąpienie Piłsudskiego 
wstrzeąśnie opozycją, wzmocni 
rząd pułkowników i da nowe 
spoidłą błokowi rządowemu, któ- 
remu grozi rozpad. Tymczasem 
Piłsudski zdecydował, że ukaże 
się w Radomiu pod warunkiem, 
że w obozie rządowym zapanuje 
pokój. Każdy bowiem z pułkow- 
ników uważa się za godnego na- 
stepcę po Piłsudskim i o to toczą 
się wałki. Pozatem mówi się o 
rękonstrukcji gabinetu. Sławek 
miałby ustąpić miejsca mniej za- 
angażowanej osobistości w wal- 
ce z Selmem. Również mieliby 
- "nem DNIOWE 


ZŁAGODZENIE 
STARKOWISKA 


O import sowiecki do Ameryki 

Waszyngton, 2 sierpnia.— 
Zarządzenie władz skarbowych, 
zabraniałące importu drzewa So- 
wieckiego do Stanów Zjedn. ule- 
gło zmianie. A mianowicie: ła- 
dunki, które już nadeszły do St 
Zjedn. braz transporty już nała- 
dowane na okręty w Archangiel- 
sku zostaną dopnszczone. Wspom 
niana zmiana zarządzenia doty- 
czy 79 okrętów. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


szej ARAGO 
ST GÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


l ustapić miejsca ministrowie, któ- 
rym Sejm uchwalił votum nie- 
ufności. Liczyć się bowiem nale- 
ży z faktem, że w jesieni zbiera 
się Sejm na zwyczajną sesję bud- 
żetową, której nie można odro- 
czyć przy pomocy dekretu. Ta- 
kie zmiany zmniejszyły odium 
z powodu nieprzyjaznego kursu 
w stosunku do Sejmu. Pozatem 
przyobiecuje się koncesje. 

Co jest prawdą z tych wszyst- 


kich pogłosek, nikt nie wie. 


„TRAGEDJA 
WALDEMARASA” 


Londyn, 2 sierpnia. — Poli- 
tyczne ` czasopisma angielskie 
omawiają „tragedię Waldemara- 
sa“, wyrażając pogląd, że usunię- 
cie b. dyktatora jest wydarze- 
| nem pomyślnem, o ie ułatwi Lit- 
| wie porozumienie z Polską. Kon- 
i serwatywny „Weekend Re- 
view“ wyraża nadzieję, że rząd 
litewski nawiąże stosunki z Pol- 


ską co powinno być  loglcznem 
następstwem unieszkodliwienia 
Waldemarasa. Liberalna „Na- 


tlon“ stwierdza, że każdy krok 
usuwający wpływy Waldemara- 
sa, zmnłejsza nlebezpieczeństwo 
wynikające z dotychczasowego 
postępowania Litwy. „The Eco 
nomisć" uważa, że obecność 
Waldemarasa w Kownie była 
główną przeszkodą do nawiąza- 
nia lepszych stosunków z Polską. 
Dziennik porównuje Waldemara- 
sa z wygnanym zagranicę Z. S. 
R. R. Trockim ji stwierdzą, że 
los Waldemarasa  wzbudzałby 
więcej współczucia, gdyby nie 
jeyo upzrta opozycja w dziedzi- 
nie porozumienia z Pólską. —Pol. 
(Al. Tel. 


0d Wydawnictwa 


Z POWODU ZMIAN TECH- 
NICZNYCH W NASZEJ DRU- 


KARNI ZMUSZENI JESTEŚMY | 


PRZERWAĆ, NA CZAS LETNI, 
WYDAWANIE „DODATKU ILU- 
STROWANEGO". 


Bcrdując potege mor- 
ska budujemy pote- 


a 
PRZED 10-CIU LATY 


3 sierpnia. 
Front południowo- 
wschodni. Sprzymierzone 


oddziały ukratńskie zostały zmu- 
szone do częściowego cofnięcia 
się na linję Stryp i Dniestru. | 
Kontrakcja 12-ej dywizji pie” 
choty, pod dowództwem rannego 
pułkownika Januszajtisa, doprowa 
dziła do wyrzucenia nieprzyjacie” 
la za Seret na całej linji przy 
czem pod Mikulińcami został 24 
pułk piechoty sowieckiej otoczo- 
ny i w pień wycięty. Wybitną ro 
le odegraty w tej akcji czołgi. NG 
przedpolu Mikuliniec naliczono 


Pod kątem porozumienia z Polską | 


1600 trupów  nieprzyjactelskich. 
Straty własne również duże wy- 
niosły w 12-ej dywizji 11 ofice- 
rów zabitych, 18 rannych oraz 
500 szeregowych rannych i zabi- 
tych. 

18-a dywizja generala Krajew 
skiego zdobyła w godzinach wie- 
czornych Brody 

W następstwie upadku  Brze-, 
ścia został na południu wstrzyma 
ny dalszy rozwój zwycięskich o- 
peracyj, co uniemożliwiło catkowi 
te wyzyskanie osiągniętej nad Bu 
diennym przewagi. 

3-a armia cofając się za Bug 
opuściła Kowel. i 

Front północno* 
wschodni. W grupie pole- 
skiej i 4-ej armii zażarte walki na 
linji Bugu wśród  obustronnych 
dużych strat. 

1-a armja: W relonie Zambro- 
wa grupa generala Żeligowskiego 
zagrożona okrążeniem odpiera 
gwałtowne ataki nieprzyjacialskie. 
Brygada pułkownika Łuczyński s 
go, maszerująca na odsiecz Łoki”, 
ży, a wobec upadku tei twierdzy, ` 
odwołana pod Zambrów. porosi W! 
dniu dzisiejszym -<iężkie straty., 
Jej pułk 34-v zostaje w bitwie 
pod Jabłonką, a potem pod „ST, 
niami, otoczony przez przewaźd= 
jace siły nieprzyiacielskie i nie* 
mał doszczętnie zniesiony. 


Wrażenia korespondenta 
kresów wschod- 

nich i 

Londyn 2 sierpnia. Dziś! 


s A - | 
ukazał sie w „fiiiesie ostatni 
artykuł korespondenta Warszaw 


Po zwiedzeniu 


skiego tego dziennika o kresach) 
wschodnich. Autor artykułu wy, 
raża się z wielkiem uznaniem o, 
wysiłkach administracji polskiej 
w celu zapewnienia pacyfikacji! 
w stosunkach wyznaniowych 
podniesienia godności Cerkwi „w 
celu ucznienia zeń szańca w obro' 
nie przed komunizmem, wreszcie 
podniesienia kulturalnego mas 
chłopskich. Reasumując swe wra' 
żenia z podróży po kresach, ko- 
respondent wyraża przekonanie, 
że kresy posiadają dziś admini- 
stracie lepszą. niż kiedykolwiek. 
Administracja iest tam dobrze, 
dostosowana do zasadniczych po~- 
trzeb ludności. a cechują ja sta- 
nowczość, sprawność i przestrze- 
ganie zasad sprawiedliwości. — 
Pol. Aj. Tel. l 


ORZEŻWIMACY WYCIĄG 
F4 IGLIWIA SOSNOWEGO 
wsuwa drlegliwości mig, wzmacnia 1 
orzeźwia e stopy. Lab, chem 

„DI N oL“, 


Warszawa, Elektoral- 
ne 26 tel 240-582 . 
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- 


Front agrarny 


Bukareszt, 
Konferencja w Sinaja zakończyła 
w dniu wczorajszym swe prace. 

Ogłoszony komunikat zazna- 
cza, że delegaci postanowili uczy 
nić wszelkie wysiłki w celu za- | 
pewnienia produktom rolnym Ru 
munii i Jugosławii uprzywilejo-, 
wane traktowanie na rynkach eu 
ropeiskich nietylko w przyszłości 
łecz także przed wygaśnięciem 


układów handlowych z  innemi 
krajami. 

Konferencja postanowiła zale- 
cić obu rządom przyjęcie bez za- 
strzeżeń rezolucji bukareszteń- 
skiej konferencji ekspertów ru- 
muńskich, jugosłowiańskich i wę- 
gierskich w sprawie odpowiedzi 
na kwestionarjusz Ligi Narodów. 

Konferencja postanowiła po- 
wierzyć ministrom handlu obu 
krajów realizację ustalonego pro- 
gramu. Eksperci przystąpią nie- 
zwłocznie do prac w tym kie- 
runku i ustalą projekt handlowe- 
go modus vivendi, mającego 


21 września 


Koronacja króla Karola 


Wiedeń, 2 sierpnia. Według 
doniesień dzienników z Buka- 
resztu ustalił król Karol w poro- 
zumieniu z premierem Maniu, 
termin koronacji na dzień 2l-szy 
września. 


Wrzenie 
Ferment w Indjach. 


Bombay, 2 sierpnia. 
Valiabhai, Patel, Pandit, Malavya 
oraz czterej inni kierownicy ru- 
chu narodowego, są aresztowani 
w związku z manifestacją ku czci 
przywódcy ruchu narodowego Ti- 
laka, zmarłego w r. 1920. Poli- 
cja rozproszyła wszystkich uczest 
ników manifestacji z wyjątkiem 
230 osób, które nie zastosowały 
cię do wezwania i których policja 
zaatakowała przy użyciu pałek 
bambusowych. Zgórą 100 mani- 
festantów odniosło rany. Pewną 
liczbe rannych przewieziono do 
szpitala, spokój został przywró- 
cony. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


W przekroju 


2 sierpnia. —!|wejšść w życie przed 1 września 


roku bieżącego. 

Eksperci ci małą pozatem zba- 
dać istniejące projekty traktatu 
handlowego, konwencji kolejowej 
i konwencji weterynaryjnej mię- 
dzy Rumunją a Jugosławią. Obie 
delegacie postanowiły zwrócić 
się do swych rządów o powiado- 
mienie możliwie najszybsze rzą- 
du czechosłowackiego o wyni- 
kach konferencji. 

Wiedeń, 2 sierpnia. — Spra- 
wozdawca Austriackiej Agencji 
Telegraficznej donosi z Stnaja, że 
rumuńsko - jugosłowiańskie umo- 
wy celne nie przewidują zupeł- 
nego zniesienia ograniczeń cel- 
nych pomiędzy obu państwami, 
lecz tylko stopniowe ulgi celne. 


Pożar statku 
7 osób poparzonych 
Berlin, dnia 1 sierpnia. We 
dług doniesień z Nowego Jorku, 
na stojącym w porcie parowcu 
„Prezydent Harrison*, o pojemno 
ści 27.000 tonn. wybuchł wczoraj 
po południu pożar. Wszyscy pasa 


żerowie oraz cała załoga musieli | 


opuścić, okręt który miał właśnie 
wyruszyć w dłuższą podróż. 
Ogień, natrafiwszy na łatwopalny 
materjał, rozszerzył się z niebywa 


łą szybkością i dopiero po 6 go- 
dzinniej uciążliwej akcji udało się 

*łormśz rys[atoKzozsIu JemoOlEdo 

W czasie pożaru zaginął I maj 
tek oraz 6 osób odniosło obraże- 
nia. Okręt doznał poważnych 
uszkodzeń, wobec czego zamie- 
rzoną podróż będzie mógł odbyć 
dopiero za parę tygodni. 


Skutki spadku czarweńcą 
Spekulacja bilonem. 


Moskwa, 2 sierpnia. — G. | 
P. U. w poszukiwaniu speku'an- 
tów walutowych dokonało w 
Moskwie i okolicy licznych aresz 
towań wśród kasjerów, tramwaja 
rzów i handlarzów pokątnych. 
Nowi spekulanci walutowi wyco- 
fywali bilon srebrny i przechowy 
wali u siebie w celach spekula- 
cyjnych. Aresztowano również 
osoDy, które wzniecały panikę na 
rynkach walutowych sowieckich. 


| Wszystkich aresztowano pod za- 


rzutem, kontrrewolucyjnej działal-* 
ności i współdziałania z wroga- 
mi ustroju sowieckiego. 


Jaka będzie pogoda? 


iSpostrzeżenia państwowego Insty. 
tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. £-go b. m. 

Wczoraj o godz. 10-ej temperatu- 
ra +-8.69 Cels., wilgot:ość 66 proc., 
stan nieba: chmurno. i 

Rozkład ciśnienia w Europit: Głę- 
boka depresja ogarnęła Anglję, m. 
Północne, Francję i Hiszpanię. Bruz- 
dą nisktego ciśnienia nad południową 
Skandynuwją łączy się ona z obsza- 
rami niżowemi ogarniającemi F'inlan- 
dję i Rosję północną. Wysokie ciś- 
nienie rozpościera się nad Grenlandją, 
Irlandją i m. Norweskiem; drugi ob- 
szar wysokiego ciśnienia zalega nad 
Niemcami, Połską, Ukrainą i Bałka- 
nami. Plytka depresja nad Adria- 
tpkiem. 

Przewidywany przebieg pogody w 
Polsce: W cały kraju pogoda słonecz 
ną, o zachmurzeniu przeważnie nic- 
u iellciem i słabych wiatrach południo 


z” = 
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TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


ZASTÓJ W OBROTACH AKCJA MI I PAPIERAMI PROCENTO- 


WE 


Giełda Akoyjna w dalszym 
ciągu pozostaje pod znakiem wakacji. 
W związku z tem pańuje na całej 
giełdzie stagnacja, która dała się we 
znaki kursom wszystkich papierów. 
Nie ominęła ta zniżka nawet fawo- 
rytów giełdy z których najuwlubieńszy 
Bamk Polski obniżył się do 160 zł, 
tracąo w ten sposób w ostatnich cza- 
sach całych 10 złotych na sztuce. 
Bank Handlowy notowano po 110 zł. 
inne bankowe w zniedbaniu. Drugi 
dział najważniejszy po bankowym, 
metalurgiczny, również znajdował się 


wyeh. Po chłodnej nocy w ciągu w  psłnej stagnacji. Starachowtoe 

dnia ciepło. wahały się około 15 zł. Ostrowiec 

| YO EP E 
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OGŁOSZENIE 
Decyzją z dnia 29 lipca r. b. SAD OKRĘGOWY W WARSZA- 


WIE W WYDZIALE Il-im HANDLOWYM, 


w sprawie firmy 


„WŁÓKIENNICZA SPÓŁKA AKCYJNA PONIZOWSKI” w War- 
szawie. przy ul. Gęsiej 14, postanowił: Zarządzić otwarcie postępowa- 
nia układowego firmy „Włókiennicza Spółka Akcyjna Ponizowski” z 


jej wierzycielami, 
Wobec powyższego i z mocy 


R. P. z dnia 23.XII 1927 r. (Dz. Ust, Nr. 3, poz. 20 ex 28 r.) 
podpisany, jako Nadzorca Sądowy Firmy „Włókiennicza Spółka Akcyj- 
na Ponizowski” wzywa wszystkich wierzycieli tej firmy do zgłoszenia 
adresem firmy „Włókiennicza Spółka Ak- 
cyjna Ponizowski” Warszawa, Gęsia, 14 swych wierzytelności wraz 
z tytułami wierzytelności te usprawiedliwiającemi. 

Sprawdzienie wierzytelności odbywać się będzie w lokalu firmy 
„Włókiennicza Spółka Akcyjna Ponizowski” 


Nadzorcy Sądowemu pod 


Prezydenta 
niżej 


art. 40 i nast. Rozp. 


Warszawa, Gęsia 14 


MI. 


55 — 60 zl, Ialpop 25 zl, Rudzki 14 
zł, Zieleniewski 33 zł.. Akcje chemicz. 
ne i elektryczne również w zastoju 
Poza giełdą zawierane transakoje Si- 
ła i Światło 75, Sole potasowe 70,, 
Warsz. Cukier 80,50, Cerata 40. Z' 
akcyj cementowych Łazy 2,50, Firley 
29, Wysówka 150. Pozatem notown- 
no Węgiel 40, Haberbusch utrzymat 
się przy kursie 110, Spirytus 21. 

Papiery procentowe po- 
woli, ale stale zaczynają podzielać los 
akcyj. I w tym dziale zapanowała 
stagnacja, Obroty pożyczką budowiu 
ną nie dochodzą jeszcze do skutku, 
panuje jednak prrekonarie, że z chwì 
lą pojawienia się tego papieru na 
giełdmie, można będrie liczyć na zwyż: 
kę, o ile nie zrobi mu konkurencji do- 
larówka, która na początku następ- 
nego robu ma ukazać się w nowej sza- 
cie, wcale zachęcającej. 

Dotarówka notowana była po 60 
zi, pożyczka inwestycyjna 110,50. 
Ruch w papierach prowincjonalnych 
osłabł. 

t 

Gielda dewizowa łatwo 
mrzebrnęła ultimo miesiąca. Obroty 
były niewielkie, całe prawie zapotrze- 
bowanie pokrył Bank. Polski. Kuray 
dewiz bez zmian. Poważną zniżkę 
wykacuje tylko sowiecki czerwoniec, 
który notowano ostatnio po 9,05 zł. 
Wśród giełdziarzy rozeszły się pogłosa 


przez Nadzorcę Sądowego w następujących terminach: 1) we środe 
d. 13 sierpnia r. b. w godz. od 4 — 6 p.p, 2) w piątek d. 12 września 
r. b. w godz. od 4 — 6 P.P, 3) W poniedziałek d. 22 września r. b. w 
godz. od 4 — 6 pp. 

W miejscu i w czasie wyżej oznaczojrym winni zgłosić się wie- 
rzyciele tej firmy osobiście, lub przez należycie upoważnionych pełno- 
mocników celem sprawdzenia ich wierzytelności, a to pol rygorem nie 
wciągnięcia wierzytelności tych na listę i niemożności brania udziału 
w dalszem postępowaniu układowem. 

Po sprawdzeniu wierzytelności na zasadzie art. 4: wyżej cyto- 
wanego rozporządzenia. lista sprawdzonych wierzycieli zostanie wyło- 
żona w Wydziale IT Handlowym — Sekcja Upadłościowa — Sądu 
Okręgowego w Warszawie w dniu 29 września 1930 r. 

Stosownie do art. 42 tegoż rozporządzenia osobom  interesowa- 
rym przysługuje prawo w termini: 7-io dniowym od daty wyłożenia 
listy zaskarżyć postanowienie Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia, 
lub odmowy wciągnięcia wierzytel-ości na listę. 

Skarge należy złożyć Sędziemu Komisarzowi, 
rozstrzygnie. 

Rozstrzygnięcie Sędziego Komisarza nie pozbawia stron prawa 
wytoczenia powództwa przed Sąd właściwy, a to zgodnie z art. 47 
cytowanego rozporządzenia. 

Warszawa, dnia 31 lipca 1930. 

Nadzorca Sądowy 
(2) F. SZNARBACHOW 3n, 
Adwokat. 


który spór ten 


* 


„Polska ludowa”. — Samogonka, anodyny i rewolwer. — Triumf metod, które od kilku lat stosuje, 
radykalizmu. — Konsekwencje i r alunek. | 


Temat nie nowy — sprawa jed- 
pak coraz więcej dojmująca, woła- 
jąca na alarm, groźna. 

Zdziczenie wsi dochodzi do ze- | 
nitu: to, co poczyna się dziać na! 


braz tak ponury, że niepodobna nic 
pociągnąć za sznury alarmowe 
dzwonów na trwogę.. 

Kto styka się bezpośrednio ze 
wsią, kto ma możność studjowania 
prasy ludowej i prowincjonalnej, | 
ten widzi, że wieś, szczególniej ta 
wieś młoda, ta, o której patetycz- 
nie i poetycznie wypisuje się, iż 
jest zadatkiem przyszłej Polski lu-| 


dowej, beznadziejnie tonie w wód-| 


ce, rozpuście i krwi. 

Statystyka zbrodni, spełnianych 
na trzeźwo i po pijanemu, rośnie 
jak na drożdżach: niema zakątka. 
niema najnędzniejszej dziury, skąd- 
by nie dobiegały alarmujące wieści, 
że nóż, kłonica i rewolwer 
przedmiotami codziennego użytku. 
„Obłęd, — bo inaczej tego nie moż- 
na nazwać, — ogarnia młode, ciem 


są | wzmiankach całe szpalty 


drobnostka, łomocą strzały rewol- 
werowe, a nóż czy drąg rozwala | 
czaszki. Jakiemuś Walkowi niepo-. 
dobało się, że jego przyjaciel prze- | 
tańczył z damą jego serca — i go! 


sposobności chwyta nóż 
swego przeciwnika czy przyjaciela; 
jakaś zwada sąsiedzka — üz zabudo- | 
wania a za niemi niejednokrotnie 
całą wieś obejmuje 
kur”. 

A potem w sądzie: 

— Byłem pijany... 

Istotnie, wieś pije, zalewa 
wódką, pedzi samogonke. truje się| 
denaturatem, „anodynami”. 

To, co przedstawiamy, nie jest 
przesadzone ani retuszowane Spe- 
cjalnie na pesymizm, przeciwnie, 
raczej niedociapnięte. Każde pismo, 
drobnych, kiłkuwierszowych 
zbrodni, 
spełnianych dzień po dniu, noc po 
nocy na wsi. 


4e głowy i oto byle powód, byle 


nie stosowano w zastrzykach roz- 


„Czerwony niy. Ratunek, stosowany półśrodka 
mi, ograniczający się do lirycznych i towe, opowiadające tyle o swojej dzamy fakt, 
artykulików, że „dzieci, źle się ba-| działalności wśród ludu? Sprawoz- przyjdzie w najpoważniejszej 
przysłowiowem łapa-| dania drukowane na welinach nie! mie, jeśli tą ropiejącą raną nie zaj 
pomogą, naciągane cyferki spokoj- mie się i rząd i powołane do tego 
nie tkwią wśród białych kart, a| instytucje 


Stę' niem wody w Sito. 


raz głębiej pogrąża się w toń, prze 
licytowuje w rozpasaniu miasto, ca 
ła bez wyjątku prawie przesycona 


maitych „Chłopskicn spraw”, „Wy. 
zwolenia” j t. d, święci triumf. 
Stan, jaki zapanował na wsi, jest 
naturalnym, logicznym wynikiem 


się z uporem ślepego na wsi. Roz- | żniwo. 
bijanie moralności i etyki, odrywa- | 


ki, że rząd sowiecki celowo dąży do 
dewaluacji czerwońca, pragnąć na tem 
zarobić, Wskazywałoby na to, że ko- 
masarjat finansowy republiki sowiec- 
kiej nie stara się przeszkodzić wspom 
mianej zniżce. Pozatem dolary pła- 
cone w obrotach prywalnych po 8,82, 
ruble złote .4,62, markę niemiecką 
212,87. 


Do Rodzin mających dzieci, 
głuchonieme w Warszawie i na 
prowincji. B. nauczyciel. głucho- 
niemy uczy prawidłowo pisać, 
czytać i rachunkowości. Warsza» 
wa, ul. Żórawia 16 m. 16. W. 
Haron. 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za- 


_ burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoi 


nie w wątrobie i śledzionie, bólom 
krzyża, zaleca się picie naturalnej wo- 
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa“ 
kilka razy dziennie. Żądać w apt. 


kiejże to sytuacji postawiono tego 
księdza na wsi, jak go izolowano, 
jaką wykopano przepaść pomiędzy 


jest miazmatami dżumy, która zbie zakrystją, plebanją, a chałupą. Wy 
ra coraz liczniejsze, coraz obfitsze starczy przeczytać pierwszy lepszy 
| numer radykalnej prasy chłopskiej, 
A tymczasem P. PMS. wydaje | 


aby przekonać się, że temu księdzu 


nie i poniżanie autorytetu Kościo- | wyborcze odezwy do ludu pracują- zagrodzono i zagradza się w dal- 


ła, judzenie przeciwko wszystkiemu cego na roli, w których niedwu- 


co nie było wyjęte z katechizmu, 


komunizującego radykalizmu, pod- ny i oparciu jej na zasadach ultra 


znacznie mówi się o zdobyciu gmi szalałej w swojej 


tzym ciągu drogę i dostęp do roz- 
psychozie wsi. 


Komuż to rzucać dzisiaj kamie- 


GE s ; stawianie młodzieży pod hasła gru- radykalnych. Jakby na urągowisko niem potepienia, komuż to wytykać 
terenie życia wsi, przerasta w PSy- |trup; jakiś Franek, Stach czy Mi-|þej jak pień demagogji — wydaje Monopol Spirytusowy wprowadza poslannictwo kapłana, jeśli uczynio 
„chozie swojej miasto i stwarza o-|chał przy błahej, pierwszej lepszej dziś swoje gorzkie owoce. Prasa lu, „drobne? wydanie buteleczki, aby no wszystko. aby to posłannictwo 


i pruje dowa przerażona tym piekielnym | każdy miał do niej dostęp. Oczywi obniżyć, zniwelować, 
zaczyna trąbić naj ście — humanitarnie — niech ko- do zera. 


stanem rzeczy, 


lodwrót, spostrzegłszy do czego do- chani obywatele nie trują się Sa. 


prowadziła w partyjnem zapamięta mogonką i denaturatem... 


wicie”, jest 
Trzeba stosn- 
wać środki tak mocne, tak rady- 


każdy tygodnik ludowy przynosi w| 


Radykalizm, który tak gwałtow-| 


l kalne, jak stosowano je wówczas, 
| gdy wytwarzano to, czego obecnie 
jesteśmy świadkami. Niech mene- 
rzy ludowi idą na wieś, biją się w 
piersi i mówią: nasza wina... 

Bez przesady, bez przenośni 


znać się do popełnionych win, 
niech pleni jadowity chwast, jaki 
tam gęsto posiali wśród „ukocha- 
nych braci włościan”. 

Wieś stacza się w przepaść, co- 


niech idą, niech mają odwage przy. 


wieś rżnie się, pali i morduje. 
"Gdzież to jest rozgłaszana po- 
zaszkolna działalność nauczyciel- 
stwa, czy w tych może historjach, 
uprawianych na tle walki z Kościo- 
łem, czy słynnych konferencjach ło 
wickich? Gdzież sa ci wszyscy dzia | 
lacze,  opiekuni, dobroczyńcy, 
„gdzież podziało się deklamatorstwo, 


sprowadzić 


Wieś ginie; wieś z przerażającą 
szybkością traci wartości, jakie do 


A gdzież to są instytucje oŚwia- tychczas jeszcze posiadała. Stwier- 


nie 
for- 


że jeśli ratunek 


oświatowo - społeczne, 
jeśli działacze nie porzucą deklama 
torstwa a nie przejdą na wieś z ro 
botą realną i pozytywną, to niewie 
le wody w Wiśle upłynie, a trzeba 
będzie powiedzieć, że współczesne 
młode. a dorastające pokolenie na 
wsi jest beznadziejnie zmarnowane, 
stracone dla Państwa i społeczeń- 
stwa, 


|operujące przy każdej sposobności 
swoją misją na wsi. 


Powiadają: ksiądz. Ale w ja- 


Czesław Xawery Jankowski. 
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ZE $WIRTA 


„WYSPA KATARU" 


Osobliwa wyspa angielska 

Niezwykła ta wyspa leży na za- 
chód od brzegów Szkocji w archipe- 
lagu wysp Hebrydzkich i nazywa się 
"właściwie wyspą św. Hildy. Mała ta 
odludna wysepka posiada ostry kli- 
mat a zima trwa tam od ośmiu do 
dziewięciu miesięcy i w tym czasie 
wskutek silnych wiatrów, wiejących 
'od Atlantyku, dostęp do niej jest nie- 
możliwy. To też nieliczni mieszkańcy 
wysepki zaledwie przez trzy miesią- 
ce w ciągu roku mają możność komu 
nikowania się ze światem. 

I oto z chwilą, gdy tylko nastanie 
lato i pierwszy okręt zawita do brze 
gów wysepki, wśród mieszkańców wy- 
bucha epidemja ostrego kataru, która 
wszystkim bez wyjątku daje się we 
znaki i trapi ludność przez całe lato, 
ustępując dopiero z nastaniem zim- 
na Tak jest co roku i przez dłuższy 
oas nie umiano wytłumaczyć tego 
zjawiska. 

Dopiero niedawno badania nauko- 
we wykryły źródło „zakatarzenia* 
wyspy. Okazało się, że wskutek dłu- 
gotrwałych mrozów mieszkańcy wolni 
są przez zimę od kataru, gdy jednak 
przybywa pierwszy okręt, pasażerowie 
i załoga jego przywozi ze sobą miljo- 
ny zarazków a wśród mieszkańców 
wyspy Św. Hiłdy, pozbawionych wsku 
tek mrozu odporności przeciw tym za 
razkom, zaczyna się szerzyć epidemja. 
Zarówno ostry klimat jak i „zakatarze 
hie“ wysepki spowodowały, że liczba 
ludności wciąż spada i gdy przed stu 
laty wynosiła ponad 200 osób, to obee 
nie wynosi zaledwie 36. Z tych też 
względów rząd angielski postanowił 
„awet tę resztę mieszkańców wysep- 
KI ewakuować na ląd. Wkrótce więc 
„zakatarzona* wyspa opustoszeje. 

RATY i najtaniej. 


FUTRA Przeróbki i repe- 


racje, fasony modne robota solidna 


M. LACHOWICZ 


Chiodna 8 tel. 283-39. 


LECZNICA 


na dlugoterminowe 


weneryczne. skórne, włosów, kosme- 

iyka, wewnętrzne, kobiece, chiiurg 

acha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

krwi i moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


PRZYKAZANIA 
= DLA ŻON 


Kapelan policji w Liwerpoolu, Cy- 
ryl Clancy, nakreślił następujące przy 
kazania dla nieszczęśliwych matżo- 
nek, które przychodzą do niego po 
radę: $ 

1) Skoro go poślubiłaś, kocnej go, 

2) Po ślubie staraj się go poznać 
dokładnie, 

3) Jeżeli jest skryty, ufaj mu, 

4) Jeżeli jest smutny, pocieszaj 
Bo, 

6) Jeżeli jest zazdrosny, 
go z tej wady, 

7) Jeżeli nie lubi zabaw, staraj 
się go rozerwać, 

8) Jeżeli lubi bywać w towarzy- 
stwie, bywaj razem z nim, 

9) Jeżeli chce cię pocałować, nie 
uchylaj się, 

10) Rób tak, aby myślał, że go ro- 
zumiesz, ale nigdy tak, aby podej- 
rzewał. że nim rządzisz. 


wylecz 


CZY WIECIE ŻE... 


„lotnik japoński Atzuma, bawiący 
obecnie w Londynie, przygotowuje się 
do wielkiego transkontynentalnego io- 
tu Londyn - Tokio. 

..Podczas burzy z piorunami nale 
ży unikać dotykania ścian, luster, ko- 
minów, dzwonków, przewodów elek 
trycznych, unikać przeciągów, na po 
lu nie stawać pod drzewami albo po- 
łożyć się na ziemi. Nie należy też w 
burzy używać telefonu. 

. młodzież nie rośnie jednakowo i 
równomiernie. Podczas gdy chłopcy 
rosną najbardziej około 17 roku ży- 
cia, wzrost dziewcząt jest najsilniej- 
szy, gdy mają one lat 15. I pod każ- 
dym innym względem dziewczęta doj - 
rzewają wcześniej niż chłopcy. 

..Benjamin Franklin obliczył, %e 
gdyby paryżanie wcześniej wstawali, 
zaoszczędziliby około 100 miljonów 
funtów rocznie na oświetleniu. 

Stacja nadawcza w Neapolu z1- 
prowadziła nowy sygnał: 16 tonów na 
fujarce. 

«piękne drzewo szpilkowe cis, któ 
re rośnie i w niektórych okolicach Pol 
ski, zawiera we wszystkich swych 
częściach jak szpilki, kwiaty i szkar- 
łatne jagody, silną truciznę. 

..sławny francuski, profesor me- 
dycyny Patin zapytał przy egzaminie 
kandydata, z jakich gałęzi składa się 
medycyna. Kandydat wyliczył fizja- 
logję, patologję, semiotykę i terapje. 
„Zapomniał pan o szarlatanerjić, —. 
rzekł profesor. 


| kład 29.332.000 egzemplarzy. W prze- 


W świetlee liczb 
Nakład 6 miljonów egzemplarzy. 


Największy stopień rozwoju z pe- 
między wszystkich państw świata o- 
siągnęła prasa w Stanach Zjednoczo- 
nych. Dane statystyczne, dotyczące 
tamtćjszej prasy, są naprawdę imno- 
nujące. 


Ogółem posiadają Stany Zjedno- 
czone 400 wielkich dzienników, druku 
jących conajmniej 20.000 egzempla- 
rzy dziennie i mających dzienny na- 


liczeniu na liczbę ludności wypada je. 
den egzemplarz dziennika na 4 miesz- 
kańców, co jest stosunkiem bardzo 
wysokim, zwłaszcza gdy się zważy, 
że dotyczy to jedynie dzienników, ma- 
jacych nakład powyżej 20.000 egzen:- 
plarzy. 25 dzienników z liczby 400- 
stu posiada ogółem nakład 7.256.000 
egzemplarzy, a każdy z nich ma po- 
wyżej 100.000 egzemplarzy dziennego 
nakładu. 


Najpoczytniejszym dziennikiem a- 
merykańskim jest „Chicago Tribune“, 
bijąca dziennie 1.257.000 egzemplarzy. 


Następny pod względem wysoko- 
ści nakładu dziennik, nowojorski 
„World“ drukuje dziennie „zaledwie * 
580.000 egzempiarzy. Dalsze miejsc . 
przypadają dziennikom:  filadefij- 
skiemu „Enguire* (500.000 egz.) 
„Egzaminer Los Angelos* (440.001 
egz.) i „Free Post z Detroit (382.000 
egzemplarzy). 


Największym tygodnikiem jest: 
„American Weekly“, będący komb'- 
nacja 17 wydawnictw niedzielny , 
drukowany jest on w olbrzymiej ilo- 
ści 6.000.000 egzemplarzy, oraz „Sa- 
turday Evening Post“ drukowane « 
ilości 2.900.000 egzemplarzy, a pięć 
innych tygodników posiada ponad 
2.000.000 egzemplarzy nakładu. 


Cały szereg czasopism rolniczych 
posiada nakład od 1-—2 miljonów 2z- 
zemplarzy, a liczba czasopism druk È- 
wanych w setkach tysięcy egzempla- 
rzy przekracza tysiąc. 


Ogłoszenia w pismach amerykań- 
skich są bardzo kosztowne, ceny ich 
wahają się od 20 centów do 1.20 dola 
rów za wiersz nonparelowy, jeśli chc- 
dzi o dzienniki, i od 1.50—15 dolarów 
za wiersz nonparelowy, jeśli chodzi o 
tygodniki. Jednak przy olbrzymien | 
nakładach tamtejszych pism nawet 
tak kosztowne ogłoszenia sowicie się 
opłacają. | 


Wszerz i wzdłuż 


PANI PEDZIK NA PLAŻY. 


Dawno już nie widziałem na- 


szej wspólnej znajomej, p. Pędzik, 


aż wreszcie spostrzegłem ją które- 
goś dnia jak toczyła się niby tank 
wśród tłumu przechodniów. 

Oczywiście, powitała mnie jak 
zwykle z całą dystynkcją i powagą: 

— Szanowanie panu! Pani je- 
szcze na letniskach? — interpelo- 
wała 

— Co słychać u pani Pędzik?. - 
zagadnąłem damę z ul. Czernia- 
kowskiej. 

— li... proszę pana, co teraz W 


Warszawie może być słychać? Nę-. 


dza i tyle. Przepraszam pana, czyj 


pan jeszcze pisuje ao tych tam ni-| 


by gazet? — zapytała z tajemniczą 
miną, 

— Owszem. pisuję. 

— No, to ja panu szanownemu 
coś powiem. Słucham ciągle: plaża 
i plaża. Ano, myślę sobie: „Może 


ta, może i tamta, to mogę i ja”. 
TE FE 


Humor 


— Choć grosik, panie dobrodzieju, 
nie mam za co pochować swej żony! 

i— A ty kłamco obrzydliwy! Prze 
cież jeszcze wczoraj widziałem twoją 
żonę zupełnie zdrową. 


— Ano wprawdzie żyje, a prze- 
cie, proszę dobrodzieja, każdy czło- 
wiek powinien myśleć o przyszłości. 
To i ja też już teraz zbieram na jej 
pogrzeb. 

Jeden bolszewik do drugiego: 

— Oho, stajesz się burżujem: 
masz szczotkę do zębów. 

— Głupi jesteś! Po pierwsze — 
to nie moja szczotka, a po drugie — 
ja nią mieszam herbatę. 

Mała Krysia zjada tylko miękki 
chieb, a skórkę odkłada. 

— Będziesz ty jeszcze kiedyś Bo- 
gu dziękowała, gdy będziesz miaja 
choć skórkę chleba do jedzenia, — 
strofuje ją matka. 

— Ja wiem, mamusiu, i dlatego 
właśnie ją odkładam. 


— Dziś nad ranem, o godz. 3—ie;, | 
gdy właśnie wracałem do domu z po- | 


siedzenia, włamano się do 
mieszkania. 
— Czy ze skutkiem? 
— O tak. Włamywacz leży w 
szpitalu. Żona moja myślała, że to ja. 


naszego 


Broń Boże, nie wzgiedem kąpania, 
tylko tak, aby zobaczyć, 

Poszłam į mówię panu. ja, Pe 
dzikowa, że to jest świństwo 1 0- 
braza Boska. Porozwalało ci się ta- 
kich klempów jedna przy drugiej 
jakby na licytację, gołe to, a siepia 
mi ino migają gdzie jaki chłop 

— Patrz Mińciu, mówi jedna 
do drugiej (podsłuchałam sprawie- 
dliwie), to ten z banku... 

I zaraz niby to do 
szwenda się po piasku. żeby tylko 
sprezentować się. 

Co tam zresztą takie... ale matki 
rodzone przyprowadzaja córki i też 
im dają edukację 

— Zosiu — mówi taka roziana 
patelnia — jak ty leżysz, tracisz zu 
pełnię linję, wyglądasz jak kuchar- 
ka. 

— Moja mamo, niech-no mnie 
mama już formy na piaży nie uczy 
Nie wytrzymałam i mówię: 

— A nie wstyd to pani, matce 
rodzonej, dziecko gorszyć i do grze 
chu prowadzić? 

Jak się baba nie rzuci pa mnie 

— Co to jest — wrzeszczy — 
żeby jakies maglary wkradały się w 
towarzystwo j robiły swoje uwagi? 
Dlaczego służba tego rodzaju oso- 
by puszcza, gdzie jest dyrekcja! ? 

— Co za hrabina — mówię -—— 


a 


wody 


| ojej! Nie widział kto lepszych, A 


idź pani nie do dyrekcji, tylko do 
spowiedzi, prędko, póki się w tej 
wodzie wiślanej nie utopisz. 

Zezłościłam się i wyszłam, No. 
i proszę pana jakże się ma naród 
chrześcijański utrzymać. kiedy gzi 
się na tej tam niby plaży. A potem? 
'Tego już nie trzeba panu mówić — 
zakończyła i kiwnąwszy mi z powa 
gą głową, PZA Ie dalej. 


Raca. 
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P. S. Prefekt Rzymu wydał ta 
ły szereg przepisów, obowiązują- 
cych na plaży i w miejscach ka- 
jielowych. M. in. przepisy te naka 
zują, by kabiny męskie i damskie 
były zupełnie oddzielone, tak, hy 
nie było pomiędzy niemi żadnego 
przejścia, by były zamknięte ze 
wszystkich stron, nie wyłączając gó 
rv, by dzieci do lat 15 przychodziły 


jedynie w towarzystwie starszych, 
by kostjumy kąpielowe pokrywały 
człowieka całkowicie od kołan do 


ramion, by nie wychodzić poza pla- 
żę w samych tylko kostjumach. 


A 


PIELGRZYM 


(OPOWIEŚĆ Z ZIEMI ŁOMŻYŃ SKIEJ). 


2) 


jako 
jednak 


wdzięczności 
Noe. A 


przybytku 
to był uczynił 


patrz, — przyszedłem do ciebie Woda ięła się pienić, a wdzięcz- 
chociaj sam ny zapach 


dziś, po raz wtóry, 


panuję nad studnią niezmierzonej 


wonności, w której przeglądały 
się gwiazdy, a na nich wypisane 
we wieczności słowa: jeśli kto 
pragnie, niech do mnie przyjdzie, 
a pije do sytości tak wiele, jak 
niezgłębione jest i bezdenne mi- 
łosierdzie i miłość moja. Jakżeś 
mnie powitał į ugościł? Chciałem 
cię spotkać przy studni Jakubo- 
wej, iżby ci przypomnieć za 
twój lepszy uczynek, że czerpać 
z niej możesz we wdzieczności 
mojej duchowy napój taki, iżbyś 
nie pragnął na wieki. Nie kwa- 
piłeś się sam jąć trudu 1 sięgać 
Żórawiem po świeżą wodę do 
ust moich, jeno dałeś mi w 
swym uczynku wspomnienie sma 
ku octu, zmieszanego z hyzo- 
pem. Aby ci to było przebaczo- 
„ne, niechaj odtąd hardości 1 
ohadź za mugł 


Nie przygotowałeś dla MO | 


A gdy to mówił, z smutnego 
jego czoła spadła kropla potu do 
żórawiej krypy i zabarwiła ją 
purpurą krwi i złotością wina. 


| 
| 


rozszedł się w po- 
wietrzu z wonią myrry i żywicy 
płonącej. r WZEJĘZĆ 2 

Uląkł się niegościnny szlachcie 
szaraczek. gdyż poznał pielgrzy- 
ma. Nikam go jednak już okole. 
nie znalazł. Jeno marna. płochli- 
wa pliszka, na brzegu krypy sto- 
jąca, piła chciwie wodą. prze- 
chylając dzióbek wysoko w góre.. 

Śród wsi doszedł uszu pielg- 
rzyma warkot kieratu, pędzącego 
żarna Skierowawszy swe kroki 
na podwórze, obaczył gospoda- 
rza szlachciurę, słynnego z bo- 
gactwa, który ostro smagając wo 
ly biczem. wodził je w zaprze- 
gu. W rozpiętej koszuli i wyso- 
kich butach kroczy? za nimi, | 
ćmiąc z fajki. 

— Usuń sie z drogi, przybłę- 
do! — wrzasnął, widząc, że 
pielgrzym stanął w promieniu: 
kieratowago koliska. 


| miłą 


— Czyż tak mię pozdrawiasz 
w niedzielę? — zapytał zmęczo- 
nym głosem wędrownik i rozglą- 
dnął się po ziemi i niebie, ubra- 
nych w dzień świąteczny. Nawet 
sady umyły ukwiecone ramiona 
rosą Świętego dnia, nawet ptaki 
przystroiły się w nowe śpiewy i 
pióra. — Czyż w jeden dzień ty- 
godnia nie możesz człowieku nie- 
chać pracy i wielbić Boga za da- 
ry twojego majątku? 

Gospodarz zaćmił z faiki i od- 
burknął gniewnie: 

— Baiki! co tobie do tego, że- 
braku? Powiedziano jest: módl 
sie i pracuj. — to też pracuię. 
Widno moja praca jest modlitwą 
Bogu, gdyż  inaczci nie 
miałbym murowanego domu, 
włók rodzacych, urządku gospo- 
darskiego pod czerwoną dachów- 
ką, stodół, śpichlorków, bydła gę 
stomlecznego i chlewów z tucz- 
nemi karmnikami. Powiadam ci, 
usuń sie z drogi, mielę ziarno na! 
razówkę, a każda minuta jest dla | 
mnie bochenkiem chleba! 

Woły już dotykały rogami pier 
si pielgrzyma, lecz się nie cofiął, | 
co widząc gospodarz śmignął bi-| 
czem nad iego głową. | 

— Przebacz mu, Ojcze. gdvż., 
uje wie co czyni! — wyrzekł je- 


no cudowny wędrownik, a gios przebaczaijące i kajaj 
litości. czyń więcei źle, 
dobroć mną. 


jego był pełen żałosnej 
Nieustępliwa, mocarna 
z oczu mu patrzyła. 


Woły, iakby 


się. a nie 
abyś był ze 


Szlachciura przeżegnał się 


I 


ujarzmone jego krzyżem, lęk go bowiem ogarnął 


widokiem, wryły naraz kopyta pierwei, niż s*rucha. 


w klepisko, niepomne ruszyć z 
miejsca, chociaj 
szlachciura, klnąc 


okładai je tęgiemi razami. 


chodaczkowy ly kieratu, 


Dziw, woły klękły przy dysz- 
aż z trzaskiem drąg 


wrzaskliwie. się przy nich załamał; cud takt 


i wspomnial w pamięci, fako się 


— Czy mnie nie poznajesz? — zdarzył w ubożuchnej stajence w 
spytał po chwili bogacza, tym Betleiem, gdy ogień krzepnął w 


samym głosem, 


wzruszającym gwieździe przewodniej, gdy by- 


skały, zwierzęta i ptaki. — Raz dlęta klękały przy żłobie i gdy 
wonczas gniew zapłonął w moich Słowo stało sie Ciałem. Stanął 


licach. gdy węzłami z powrozów | tei chwili 
przekupnie z | Sem wiatr 


wypędziłem precz 
świątyni Boga Ojca. Miałżebym 
to samo uczynić dzisiaj wzglę- 
dem ciebie, kleinotniku dumny, 
niszczycielu Świątyni niedzielnej 
i rozmodlonego świata pod ko- 
pulą nieba? Wyparłeś się mnie 
gorzej. niż to był potrzykroć 
uczynił Piotr, bo nie podczas jed- 
nej nocy trwogi na dziedzińcu 
kustodji, lecz w pvsze wielu dni 
twojego życia. Znałeś mnie, gdy 
byłeś iako celnik ubogi i kaleki 
nędzarz, wierzyłeś we mnie. jak 
rybak w nadziei połowu, opuści- 
łeś mnie jednak w doświadcze» 
am dostatku od Boga ci przyda- 
negò. Tedy poźryi ua moje serce 


1 


bezwolny, a tymcza- 
zerwał się w pobli- 
'skim lesie i zagrał na koronach 
wysopiennnych sesen chorał ko- 
/lędowy, jakoby na gromkich flet- 
niach anielskich, zaczem ziemia 
|rozwarła się z westchnieniem, a 
oślepiająca jasność posypała się 
z chmur, niby płacia śnieżystej 
ciarki. 

Zwalił się rozpacznie na kola- 
na, aż w piersiach mu iękło ił 
krzyknął zawodząc: 

— Tyżeś jest — — tyżeś jest 
| Panie! Poznaję... 


Janusz Stępowski. 


(C. d. n.). 


ŻYCIE RELIGIJNE 


NOWY KODEKS KARNY A POJEDYNKI 


Komisia kodyfikacyjna ogłosi- 
łą drukiem projekt nowego ko- 
deksu karnego. 

Projekt ten spotkał się już z 
krytyką na łamach naszego pi- 
¿na za zbyt ogólnikowe potrak- 
towanie występków przeciwko 
iual i postawienia narówni do- 
gmatów Kościoła katolickiego z 
wierzeniami czterdziestu kilku 
sekt zalegalizowanemi przez wła 
dze zaborcze na naszem terenie 
przeważnie w celach rozbijania 
jedności narodu polskiego. 

Niektóre z nich doszły do kom- 
pletnego upadku moralnego, jak 
naprz. mariawici, a ich urągające 
zdrowemu rozsądkowi wierzenia, 
stawia kodeks karny narówni z 
dogmatami katolickiemi, 

Zwracaliśmy uwagę, że takie 
postawienie sprawy sprzeczne 
'est z obowiązującą konstytucją, 
która zawarowała Kościołowi 
katolickiemu miejsce naczelne, 
sprzeczne jest z historyczną mi- 
sją Kościoła katolickiego w Pol- 
sce i zadaniami, jakie Kościół ka- 
tolicki winien spełnić choćby w 
dziedzinie konsolidacji narodo- 
wej państwa polskiego. 

Obecnie pragniemy poruszyć 
zagadnienie pojedynków w ogło- 
szonyim projekcie kodeksu prawa 
karnego. 


Wspomniany projekt  wzoruje 


się na francuskim kodeksie pra- | 
wa karnego i całkowicie milczy | 


o pojedynku. 


| 
Autorzy projektu zda się poje- 


dynek chcą wcielić do dziedziny 
występków przeciwko życiu i 
zdrowiu obywateli. 

' Zapewne są dość 
przyczyny, aby-w ten sposób 
potraktować to zagadnienie. 
Uqzczęnie tego barbarzyńskieg 
przężytku specjalnym rozdzia- 
łem, jak to czyni większość usta 
wodawstw curopiskich byłoby 
dañ za wielkim zaszczytem, 
temniemniej jednak uie można 
pominąć go całkowitem milcze- 
niem. 


poważne 


Nie posiadamy statystyki poie-- 


dynków. Niektórzy obliczają, że 


w wojsku rocznie jest około 400 carji. 


ojedynków, nam wydaje się ta 
cyfra mocno przesadzona. Wedle 
Sprawozdań Naczelnego Komite- 
tu Kórporacyj Akademickich za 
łata od 1921 do 1925 miało miej- 
sce 50 pojedynków. Niektóre z 
tych pojedynków kończyły się 
śmiercią. 

Nie można tedy pominąć mil- 
czeniem pojedynku w polskim ko- 
deksie karnym. 

Prawodawstwo francuskie, któ 
re pominęło go milczeniem, wpro 
wadziło faktyczną bezkarność te- 
go występku. 

Od czasu bowieni wydania 
francuskiego kodeksu karnego, t. 
į. 1801 r. aż do 1337 roku nie by- 
ło ani iednego wyroku karnego 
za pojedynki. Dopiero naskutek 
akcji prokuratora Dupin'a wyda- 
no pietwszy wyrok skazujący za 
zabicie przeciwnika w walce po- 
jedynkowej. 

Ostatni atoli wyrok skazujący 
za zadane rany w pojedynku wy 
dały francuskie władze sądowni. 
cze.w roku 1850. Od tego czasu 
choć były pojedynki wyroków 
skazujacych nie było. 

Opinia francuska z takiego sta- 
hu rzeczy nie jest wcale zadowo- 
lana. Pod presią tej opinii pu- 
blicznei francuski minister spra- 
wiedliwości wystosował pismo 
do Min. Wojny by ten wydał za- 
kaz pojedynków w wojsku. Za- 
kaz taki ostatecznie wydał pre- 
zes rady ministrów de Freycinet 
w dniu 8 lipca 1889 roku. 

F*ienent francuski czesto de- 
batował sel ala lewesija, 
pna we Francii nie jest tak ak- 
lualną, jak u nas. 


Posłowie izby deputowanych: 
Lemire, mer z Fazebrouc'a, a na: 
stępnie gen. de Castelneau w r. 
1920 wnosili w tej materii inter- 
pelacię. 

Zapewne same przepisy karne 
nie wystarczają jak tego dowiod- 
ło doświadczenie chociażby w 
tejże samej Francji w XVI į XVII 
wiekach, ale musi tu współdzia- 
łać z władzami państwowemi 
opinia społeczna. Ta opinia win- 
na mieć oparcie w obowiązują- 
cem ustawodawstwie. 

Najnowsze przepisy wojskowe- 
go kodeksu niemieckiego wyda- 
nego w r. 1926 jako uzupełnienie 
dawniej obowiązujących wpro- 
wadziły bardzo rygorystyczne 


przepisy w stosunku do pojedyn- 
ków. 

Kodeks prawa kanonicznego 
ogłoszony i obowiązujący katoli- 
ków od 1918 r. również zawiera 
przepisy karne w stosunku do 
pojedynków kiedy mówi o ka- 
rach kościelnych i niezdolności 
do przyjmowania niektórych sa- 
kramentów. 


Oba te świeżo ogłoszone usta-, 
wodawstwa nie posiadają w dzie 
dzinie kwalifikacyj przestępstw 
specialnych rozdziałów o poie- 


Podejrzan 


Katolicki „Czech*” 
1iczych stosunkach masonów czes- 
kich z niemieckimi 
4 ' ie 3 

Oto, niemiecki ,„pacyfista”, nie- 
jaki Hiller, napisał artykuł, w któ- 
rym twierdził, ze niemiecka organi- | 
| zacja pacyfistyczna w Rzeszy nie- 


|mieckiej otrzymuje regularnie zasi- ! 
|łek pieniężny z jakiegoś 


funduszu 
im. Masaryka oraz ze w jego wy- 
płacaniu pośredniczy córka Masa- 
ryka, przebywające stale w Szwaj- 
Hiiler wygadał się także, iż 
w kołach owych wtajemniczonych 
„pacyfistów” niemieckich fundusz 


że wtajemniczeni nie nazywają Ma 
saryka i  Benesza inaczej, jak 
„Max und Moritz”, Na te pikantne 
rewelacje Hillera zareagował mię- 
dzy innymi zaatakowany w nich 
prof. Forster, który wprawdzie 
przyznał, iż pieniadze owe pocho- 
dzą wprost od Masaryka, lecz jed- 
nocześnie oświadczył, że o ich po- 


Uniw. dr. Radi, również 
„pacyfista” oraz powszechnie znany 


Radla znany pacyfista niemiecki, 
Wehberg. Prof. Wehberga miał 
prof. dr. Radi, Czech, zapewnić, iż 
pieniądze te są z apsolutnie „czy- 
stego” źródła, 


rzekomo ze zbiórek międzynarodo- 
wych (7). 


Choć | 


J 


warszawa, Krak. 
; 
X 


meaa TY 


dynkach, ale traktują o nim rów- | 


TAJEMNICZY „MORITZFOND” 


praski | 
przynosi sensacyjną wieść o tajem., 


ten nazywa się „Moritzfond” oraz.’ 


chodzeniu wie dobrze praski prof. | 
mason, | 


protektor Niemców i bolszewików. 


W sprawie tej był u prof. d-ra| 


prof. prawa międzynarodowego dr.. 


bowiem pochodzą! 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


w RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzł 


zamawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO lub DOM PRASY KAT: 


ZĄDAĆ WSZĘDZIE! 


nolegle z występkami o podob- 
nym charakterze. 

Takie wedle naszego zdania, 
winien zająć stanowisko przysz- 
ły kodeks polskiego prawa kar- 
nego. 

Zagadnienie pojedynku na za- 
(chodzie Europy już powoli prze- 
chodzi do historii, u nas wszakże 
kwestja ta jest ciągle aktualną 
choćby ze względu na wewnętrz 
ne walki polityczne, które u nas 
występują z całą jaskrawością. 

Na takiej wałce cierpi interes 
|państwa i jego obywateli. Wła- 
dze państwowe winny dążyć do 
wykorzenienia tego  przeżytku 
barbarzyńskiego, ale do tego mu 
szą mieć oparcie prawne. To sa- 
mo dotyczy organizującej się opi | 


kami. Opinia winna to odczuwać, 
że za nią stoją i ją popierają w 
danym wypadku władze pań- 
stwowe. które przez prawodaw- 
stwo potępiają ten występek. 

Władze państwowe oparte na 
prawodawstwie współpracując z 
i opinją publiczną będą mogły wy- 
korzenić z obyczajów naszych 
| wprowadzony przez ludy pier- 
| wotne pojedynek. 


| 
Ks. Dr. S. Grelewski. 


e stosunki 


ORAZ „MAX UND MORITZ”. 


„C zech” po tem wszystkiem 
zapytuje, co to moze być za fun- 
|dusz i wogóle jak jest możliwe. że 


"| by w dobie. silnego przesilenia go- 


|spodarczego w Czecho - Słowacji. 
„pewne? wysokie koła w tajemni. 
| czy sposób i zapewne z grosza pań 
|stwowego popierały tajemnicze ży- 
dowskie organizacje  „pacyfistycz - 
ne” zagranicę?! Ludność czeska ani 


nji polskiej do walki z pojedyn- | 


słowacka nie jest w stanie tego zro| 
zumieć, albowiem jest sprytnie tu- | 
maniong „czosnkowym postępem”, 


głoszanym 
|przez koła, zbliżone 
| którego głównym varionie] 
kiem jest „der kleine Moritz” w o-| 
sobie d-ra Benesza. 

Czeskim kołom rządowym jest 
afera ta nie na rękę i stara ją się 
cne zatuszować ją przed opinją pu 
bliczną. Tembardziej, że owe, naj 
wyższe koła rządowe Czecho - Sło 
wacji tego roku jakoś nie mogą 
wytbrnąć z przeróżnych afer. Jesz- 
¡cze nie umilkły głosy prawicowej 
prasy czeskiej o wyxrytej aferze 
dra Stranskyego, który probował w 


do „Maksa“, 


sce dobrze znanego słowackiego 


Jehliczki celem likwidacji 
już nowa i pikantna afera z podej- 
„rzanym ,„Moritzfondem”. 

| Katolickie koła czeskie oraz sło 
| wackie z wielkiem napięciem 


sle- 
| dzą. co przyniesie nowa ta afera 
i czeskich masonów, 
| S. P. 


Przedmieście 71. 


i popieranym właśnie 


j 


imieniu Masaryka przekupić w Pol. 


działacza politycznego ks. prof. dra | 
. . zagra- | 
nicznej akcji słowackiej a oto jest: 


|płana w r. 1903, prałat domowy. 


| cznością powita 


3. YIM. 540. Nr. 210. 


Powrót J. Em. Ks. Kardynała | MIĘDZYNARODOWY 
KakowskieQo KONGRES 
J. Em. Ks. Kardynał Kakowski, NAUCZYCIELI 


Arcybiskup Metropolita Warszaw 

ski, wraca z Pucka do Warszawy Uroczystości jubileuszowe świ 
w poniedziałek dnia 4-go b. m. —| Emeryka w Budapeszcie rozpoczą 
KAP. ły się Międzynarodowym Kongre 
sem Katolickiego Nauczycielstwa! 


; | Kongres obraduje w gmachił 

Ziazd uniwersyteckim. i 

W imieniu rządu powitał Kon- 

Prześladowanych przez b. rządy | gres podsekretarz Stanu Nagy, 


carskie podkreślając zadania Kościoła Ką 
tolickiego w szkole obecnej i jego 
Za zezwoleniem J. E. Ks. ATCY | wpływ na ukształtowanie się no- 
biskupa Metropolity Wileńskiego, woczesnei pedagogiki. j 
odbędzie się w dniach 20 i 21| Ks. Biskup Hanauer wygłosił 
sierpnia r. b. w Grodnie zjazd du! odczyt o rozwoju pedagogiki kata 
chowieństwa katolickiego, które lickiej, jej przymiotach i zastoso- 
było prześladowane przez b. rzą* waniu we współczesnem szkolni- 
dy rosyjskie. |ctwie. Przy końcu dyskusji Ks: 
W imieniu Komitetu organiza- | Biskup Horvath zgłosił wniosek 
cyjnego zjazdu ks. kanonik Bole-|0 konieczności zakładania szkół 
sław Sperski, dziekan grodzieński| Wyznaniowych. 
zawiadamia za pośrednictwem pra Jednocześnie z Kongresem na 
sy o zieździe i prosi Przewieleb-| uczycielstwa szkół średnich i po- 
lnych Księży, którzy ucierpieli w| wszechnych odbywały się posie- 
obrębie dawnej diecezji Wileń-| dzenia sekcji uniwersyteckiej pod 
skiej od zaborczego rządu rosyi-| przewodnictwem J. Em. Kardyna 
skiego. o zgłaszanie swego współ |ła Prymasa Węgier, która obra- 
udziału. Cel ziazdu ma stanowić dowała nad zagadnieniem katolić 


I 
przypomnienie i skonstatowanie kiego uniwersytetu i stosunku ta- 
główniejszych momentów prześla | 


kiego uniwersytetu do wyższych 
dowania dla ujawnienia, co ducho 


szkół państwowych. (G). 
wieństwo wycierpiało w obronie 
wiary i narodowości. zbliżenie się | 
wzajemne towarzyszew cierpienia 
oraz wydanie pamiątkowej księgi. 
— KAP. 


Stolica 
Apostoiska 
i Norwegia 


Norwegja obchodzi w  bieżą- 
cym roku 900 rocznicę Śmierci św. 
Olafa, króla Norwegii. 


NOMINACJA 
KS. SUFRAGANA 
DEMBKA 


Ojciec święty mianował ks. Oiciec św., chcąc wziąć udział 
|prałata Bernarda Bembka Bisku- W tem jubileuszu wysłał do Ks. 
prałata Bernarda Dembka Bisku- | Olyfa Offerdhal Wikariusza Apo- 
pem - Sufraganem diecezji Łom- Stolskiego w Norwegii Specjalne 
żyńskiei. pismo z ckazji urządzanych tam 


Ks. Bernard Dembek. urodzo=! "TOCZYStOŚCI. i 

nv w r. 1878. wyświęcony na ka- Ojciec św. wspomina w swem 
piśmie historię nawrocenia Norwe 
gii i rolę jaką odegrał św. Olaf, 
zachęca katolików norweskich do 
! wytrwania przy Kościele katolic- 
kim, a następnie szerzenia Światła 
prawdziwej wiary i wreszcie 
udziela na prośbę Wikarjusza A- 
|postolskiego błogosławieństwa pa 
ipieskiemu duchowieństwu i katoli 
kom w Norwegii. (G). 


Jego Świątobliwości, był dotych- 
czas proboszczem w Grudziądzu. 


Biskup - nominat znany jest o 
gółowi polskiemu ze swych prac; 
i zasług dla Kościoła i Ojczyzny, 
zarówno w odrodzonef Polsce jak; 
i w chwilach dla narodu polskiego 
najcięższych — pod panowaniegn 
pruskiem. 

Społeczeństwo polskie z wdzię 
zaszczytne wy- 
różnienie, które spotkało ks. pra- 
łata Dembka ze strony Stolicy 
Apostolskiej. 

Nowemu Pasterzowi składamy 
serdeczne życzenia: Ad multos 
annos. — KAP. 


ZAKŁA D 

=p n 
| 
a 


J. Zawodnika 


Warszawa, Leszuo 25 


front, I p., tel. 196-14, 
Istwieic od roku 1510. 
Wykonywa aparaty 
lacznicze (system Hes- 
singa), rece i nogi 
sztuczne najnowszych 
systemów. gorsety pro- 
stujące, także bandaże 
rnpturowe, pasy brzu. 
szne i t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze- 
go. Wszystko wykony- 
wa sie według ostat- 
nich wymagań orto- 
pedii chirurgicznej. 


wa“ Nr.1. Nieby- 
e wala nowość! Nie 

tłuści, nie brudzi 
stokroć lepszy od kremów. Wybiela 
wygładza, udełikatnia Cena 1.50, my- 
dło bieląc „Agawa“ Nr. 1 — zł. 175 
Od wąśrów i tłustej ceny Wiens] 

ołówek i mydło „Agawa“ Nr. 2 


Zywoły SWIieLYCh come przez ka. doktora 


W., Galanta, ozdobione 356 ilustracjami, 740 stron druku, w ozdob- 
nej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, cena 12 zł. 
(Przez krzyż nieba) „Droga 


Życie i śmierć Pana JEzuS7. pyżowa”, oraz Żywot 
Najśw. Marji Danny, opis miejsc cudami słynących i Żywoty Świę= 


Åe r 


tych w jednym komplecie, format 22x34 cm., w odobnej oprawie, 
cena 45 zł. 

= A (Quo Vadis) Sienkiewicza, 292 str. 
Dokąd idziesz Panie? ilustrowane w oprawie, cena 4 zł. 
Na opłatę poczt. należy załączyć 3.50 zł. Powyższe dzieła powinny 
znajdować się w każdym domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką 
i dla prawnuków, więc kto zamówi nie pożałuje. Wysyła księsarn'a 
„Czeczwa* p. z. Jana Mackowa, Rożniatów, Małop. Strutyn Wy. 102. 
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‘ZYCIE GOSPODARCZE 


Ponure milczenie 


GDZIE GŁOS EKONOMISTÓW O TRAPIĄCEJ 


Każde dziecko, zapytane dziś 
o to, czy w Polsce jest dobrze— 
odpowie przecząco. Każde dziec- 
ko otrzaskało się już z takiemi 
wyrazami, jak „bezrobocie”, każ- 
de dziecko wie, co to Fundusz 
bezrobocia i gdzie wypłacają za- 
siłki... 

Nie mówimy o tem dlatego, by | 
wpoić w Czytelników przekona- 
nie o wyjątkowej inteligencji na- 
szych dzieci, lecz w tym celu, by | 
wykazać powszechność klęski | 
gospodarczej, którei terenem jest 
niestety, nasz kraj. È 

Co gorsza, choć klęska to do- 
tkliwe wycisnęła piętno na po- 
wierzchni całego życia — nie 
spotkała dotąd na drodze swego 
niszczycielskiego postępu nicze- 
go, coby jej pochód wstrzymać 
mogło. Nic! Ani czynu, ani słowa 
nawet! Towarzyszy jej tylko 
głuchy pomruk tysięcy pokrzyw- 
dzonych i milczenie tych, którzy 
do walki ze złem” wystąpić po- 
„winni. 

: Mamy zastępy znakomitych 
uczonych, wytrawnych ekonomi- 
stów i światłych obywateli. Zda- 
iwałoby się, że w tak ciężkich | 
chwilach, jakie obecnie przeży- 
waty, ludzie ci wysuną się na 
czoło, służyć będą swoją radą i 
doświadczeniem, wskazywać bę- 
dą nowe drogi, budzić zahukaną 


iniciatywę. 
A tymczasem — znakomici 
uczeni, wytrawni ekonomiści, | 


mądrzy politycy i światli obywa- 
tele, milczą. 

Dlaczego? 

Przypomnijmy sobie — w cza- 
sach inflacji, gdy  cierpieliśmy 
inaczej, niż dzisiaj, bo na nad- 
miar pieniądza — ile wybitnych 
'osób zabierało głos na temat) 
uzdrowienia stosunków, ile cie- 
kawych takich głosów zanoto- 
wały dzienniki, ile broszur w tej 
kwestji wydano... 

Wprawdzie — nie z każdego 
głosu i nie z każdej broszury pły- 
nął pożytek, ale w ogólnej masie 
złożyły się one na materiał, z któ 
rego łatwo już było budować 
zręby nowego życia. Tymczasem 
dzisiaj dzieje się inaczej. Każdy 
dzień przynosi nam coś nowego, | 
niestety, w kierunku negatyw- 
nym. 

To „monopol spirytusowy 
ograniczył pracę do czterech 
dni“, to „dwie — trzy piekarnie 
tygodniowo ogłaszają upadłość“, 
to: „w trzech cukrowniach zno- 
wu zredukowano personel“... Slo- 
wem — same hiobowe wieści, 
które przychodzą, witane ponu- 


DEZORGANIZACJA 


w górnictwie węglowem Z.S.R.R. 

Sytuacja w sowieckim przemyśle 
"mglowym zaczyna przybierać groż- 
niejsze formy. Wiadomości, jakie nad 
chodzą z poszczególnych okręgów wę 
głowych, wskazują na to, że robotni- 
cy, doprowadzeni do ostateczności wa 
runkami aprowizacyjnemi i mieszka- 
niowemi, zaczynają masowo uciekać z 
kopalni. W Zagłębiu Donieckiem w 
ciągu ostatnich dni uciekło z kopalni 
około tysiąca robotników dziennie. 
Podobna masowa ucieczka ma również 
miejsce w zagłębiach węglowych na 
Uralu, w Zagłębiu Kuznieckiem na 
Syberji oraz w kopalniach okręgu mo 
Skiewskiego. Produkcja w poszcze- 
gólnych kopalniach spadła do 50— 
60%. Wydajność pracy obniżyła się 
do 80% przewidzianej normy. Według 
c>ztnich wiadomości koksownie okrę- 
fa stelingradzkiego zmniejszyły swa 
Produkcję o 10 do 80%, zużywając 


sałkowity zapas węgla, i 


rem milczeniem. 
ogólne, począwszy od 
skończywszy na pionku na sza- 
chownicy życia, iest największą 
tragedią dzisiejszych czasów. 
Politycy czekają na koniec 
„ogórków“, wytrawni ekonomiś- 
ci spędzają czas 
sach, znakomici 


"uczeni badają 


właściwości nowoodkrytego bak- 
nikt! 


cyla. Ale nikt! Słyszycie, 
nie myśli nad tem, by ujawnić 
i unieszkodliwić bakcyla choro- 
by, którą trapi cały krai. Nikt 
nie spróbował nawet zaprojekto- 


I to milczenie | 
rządu, a| 


na wywcza*, 


NAS KLĘSCE? 


wać recepty, któraby kraj mogła 
z impasu wyprowadzić i przed 
klęską ochronić. 

Ani znakomity uczony. 

Ani wytrawny ekonomista. 
Ani mądry polityk. 


Ani światły obywatel. 
Więc kto powinien myśleć o 
|lśrodkach zaradczych, kto winien 
rządowi przed oczy kłaść sposo- | 
by odparcia klęski, podźwignię- | 
cia mas, jak nie uczeni, wytraw-| 
ni ekonomiści, światli obywatele? | 
Panowie, gdzie jesteście? 
. Cis. 


| Wolność 4 nadzwycz. 


Popieranie eksportu obuwia 


ZWROT CŁA ZA SUROWCE I ZWROT PODATKU 
OBROTOWEGO 


Dowiadujemy się, 
międyministerjalna uchwaliła kon 
tynent pieniężny dla popierania 
eksportu obuwia. Z kontyngentu 
tego będą zwracane częściowo 
cła za surowce, z których wy- 
wożone obuwie wykonano, oraz 
podatek obrotowy. 


Podatek ten będzie zwracany 
w stosunku do wartości fakturo- 
wej, cło zaś w stosunku do wagi 
i w zależności od ciężaru, 
materiałów, z jakich wywożone 


lobuwie zostało wykonane. 


Dla obuwia skórzanego zwrot | 
następują- | 


cła podzielony został 
co: dla pary ważącej ponad 600 
gramów, inny zwrot pary ważą- 
cei 600 gramów i mniej, inny 
dla obuwia lakierowanego,- inny 
dla filcowego, jedwabnego i t. d., 


'w zależności od faktycznego cła 


za surowce, z których ie wyke- 
nano. 


Pierwszeństwo przy korzysta- 
niu z powyższego kontyngentu 
będą miały transporty, obliczone 
na przygotowanie stałych sto- 
sunków handlowych. Tranzakcje 
okazyjne nie mogą więc liczyć 
na powyższe ulgi. 


Kontyngent sam iest zbyt ma- 
ły, aby fabryki mogły zwięk- 
szyć dotychczasową  prodąkcię. 
W pierwszym rzędzie wpłynie 


jon na zmniejszenie zapasów, po- 


zostających na składach. Z tego 
(EEEE GZ OO OOO | 


WŚROD 
WYDAWNICTW 


„Prasa“. Poiski Związek Wydaw- 
ców Dzienników i Czasopism przystą- 
pił do wydawania czasopisma, poświę- 
conego sprawom wydawniczo - praso- 
wym; nowe wydawnictwo ukazywać 
się będzie narazie jako dwumiesięcz- 
nik, a od początku r. 1931 jako mie- 
sięcznik. Numer 1-szy (lipcowy) 
przedstawia się bardzo korzystnie, 
stając godnie na równi obok najpo- 
ważniejszych tego rodzaju wydaw- 
nictw zagranicznych i zapowiadając, 
iż „Prasa' spełniać będzie sumiennie 
i z powodzeniem swoje zadanie. Na 
treść numeru składają się artykuły: 
Stefana Krzywoszewskiego „Na pro- 
gu naszej pracy“, Fr. Głowińskiego 
„O jednolitą organizację prasy“, W. 
"Trzebińskiego „Nauka o dziennikar- 
stwie“, J. Sząpiry „„Trusty praso- 
we, dalej sprawozdania z działalno- 
ści Związku Wydawców oraz Syndy- 
katów Dziennikarskich, obszerna kro- 
nika krajowa i zagraniczna, dział 
prawno - sądowy i przegląd fachowe- 
go piśmiennictwa. Nowemu wydaw- 
nictwu, które przystąpiło do przeory- 
wania dziewiczego dotąd w tej dzi:- 
dzinie polskiego ugoru, składamy ży- 


GZERAA PETCABALIA W pa 


Z 


że komisja 


oraz | 


bethner kurat. adw. Stefan Bartkie- | 


powodu doświadczenia, uzyska- 
ne na podstawie zastosowania je- 
E będą posiadały tylko częscio- 
we znaczenie, uwzględniając je- 
dynie korzyści, wynikające ze 
'zmniejszenia wspomnianych za- 
pasów fabrycznych. 
Przypuszczalny eksport, który 
|l umożliwi ten kontyngent, wynie- 
|sie około pół miliona złotych. 


je. 


Upadiości 


WARSZAWA. 
Surowce i przetwory drzewne sp. 
lake. uł. Mazowiecka 7 uzn. upadł. 
komis. mianowany sędzia Stanisław 
| Birszel kuratorem adw. Tadeusz Kor- | 
win - Szymanowski ul. Hoża 38. 

Tow. Wzajemnego Kredytu ul. Tio | 
mackie 3 komis. jest sędzia Tadeusz 
|Heyne kurat. adw. Adolf Szczygiel- 
ski ul. Wspólna 65. 

Gwoździopol właśc. Jakób Fren- 
kel, Lejba Frenkel i Moszek Maj uzn. 
| upadł. komis. jest sędzia Maksymi 
ljan Wizel kurat. adw. Mieczysław 
Szorskin ul. Marszałkowska 131. 

Naftal Zyskind tow. kolon. ul. 
Dzika 11 komis. sędzia Natan Wohl 
kurat. adw. Stanisław Szretter ul. 
Próżna 9. 

Chil „. Majer. Lejba i Szulim Czer 
wonykamień ul. Nizka 32 uzn. upadł. 
z osadzeniem w areszcie, komis. jest | 
sędzia S. Koenigstein kurat. adw. J. 
Majmon ul. Trębacka 10. 

H. Filinsam w}, fabr. pokostu ul. i 
" -e-vonple 38 komis. sędzia Jan Ge- 


wicz ul. Szopena 19. 

Abram Nuchim - Nahum Halber- 
sladt ul. Ogrodowa 26 komi. Tadeusz 
Krafft kurat. adw. E. Sagłom ul. 
Świętojerska 16. 

Bielkort właśc, Marja Szule hand. 
Zgłoszenia də! 


sukna w upadłości. 
adw. Jerzego Koenigsteina ul. Mar- | 
szałkowska 137. 

Bławat Syoński właśc. Szama - 
Stanisław Berghauer i Lejzar - Le- 
on Ringelblum syndyk tymczas. adw. 
Dorjan Altman wzywa do zgłoszeń. 

Jan Hilkner ul. Miodowa 2 syndyk; 
tymczas. adw. Anatol Radliński wzy« 
wa na wybory synd. ostateczn. 


GIEŁDA 


Dziś zebrania giełdy nie było. 

W obrotach pozagiełdowych dolar 
gotówkowy 8.89. Rubel złoty 4.61%. 
Czerwoniec sowiecki (10 rubli) — je- 
den dolar. 

Z pożyczek państwowych moeniej- 
sze: 5 proc. premjowa dolarowa i 4 
| proc. premi:owa inwestycyjna. 

Dia listów zastawnych i akeji ten | 
dencja u: rzymąna, ka bardzo ma- 


z NZ BEE W 


g 
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III-CIA SERJA 


WARUNKI NOWEJ EMISJI 


W ostatnim Dzienniku Ustaw 
R. P. ukazało się rozporządzenie 


Ministra Skarbu w sprawie wy- | 


DOLARÓWKI 


POŻYCZKI WEWNĘTRZNEJ 


liest dziesięcioletni. Oprocentowa 


nie wynosi 4 procent. 
Losowania premij odbywać SIĘ 


puszczenia Ill-ej serji premiowei będą co dwa miesiące w dniach, 


Rozporzą- 
emisji na 


pożyczki dolarowei. 
dzenie ustala termin 


dzień 1 lutego 1931 r. na sumę: 


7.500.000 dolarów w obligacjach 
po 5 dol. każda. Termin pożyczki 


Walne 
zebrania 


Dnia 4 VIII. Wiór przem. drzew- 
ny w Warszawie o 18 siedziba ski ul 
likwidacja ski 
wybory komisji. 

Dnia 5;jVIII. Granum ska akc. w 
likwidacji lok. ski w Warszawie ùl. 
Napoleona 6 sprawozd. likwid. zatw. 
bilansu. 

Gnom zakł. drzewne w Warszawie 
o 18 lok. Banku Ziemiańskiego ul. 
Kredytowa 1 o pożycz. hipotecz. sta- 
tut sprawozd. 

Przemysł szklany w Polsce o 1 
lok. ski w Warszawie ul Zgoda 
zmiana statutu, kupno, sprzed. nie. 
ruchom. pożyczki. 

Bank Handlowy w Łodzi o 17 
gmach wł. Aleje Kościuszki 15 zm ':- 
na stat. wybory nowych władz banku. 

Dnia 6!VIII Giesche fabr. porcela 
ny w Katowicach o 11 r. biuro zarz. 
ul Podgórna 4 sprawozd. wybory. 

Dnia 7IVIII. Fabr. aparatów op- 
tyczn. H. Kolberg i sp. w Warszawie 
o 17 lok. Stow. Techników ul. Czackie 


T 
r 
4 


lod 1 stycznia. 

Cena emisyjna obligacji po 
życzki wynosi 6 dolarów za 1 ob 
ligację nominalnej wartości 5 do: 
larów. Posiadaczom obligacyj se- 
irii Il-ej 5 proc. premiowej po- 
życzki dolaroweji przysługuje w 
terminie od 3 stycznia do 30 
kwietnia 1931 r. włącznie prawe 
wymiany tych obligacyi 
za sztukę na obligacje Hl-ej serii 
premjowej pożyczki dolarowej. 
Posiadaczom obligacyj Il-ei serji 
dolarówki “przysługuje ponadto 
prawo do równoczesnego kupna 
przy wymianie tych - obligacyj 
jednej obligacji lll-ei serji premio 
wej pożyczki dolarowej po uprzy 
wilejowanej cenie równej wartoś 
ci imiennej obligacji t. i. po 5 do- 
larów z doliczeniem do tej ceny 
wartości bieżącego kupont za 
czas do dnia zapłaty. 

Kupony od obligacyj przedaw 
niają się po pięciu latach od dnia 
płatności, premie zaś po 10 la- 
tach od dnia ich wylosowania, 
obligacie zaś po 40 latach. 2 


. 

Il-ga serja pożyczki budowłanej 
W związku z ukazaniem się w 
Dzienniku Ustaw R. P. z dn. 19 
lipca b. r rozporządzenia : Mini- 
stra Skarbu o emisji serji III 
premjowei pożyczki dolarowej, z 
której milion obligacyi przezna- 
czonych jest na skonwertowanie 


go 5 nadzwycz. zebr. o odwołanie i 
zmniejszenie liczby członków zar:. 
zmiana stat. wybory. 

Dnia 8/VIII. Tow. budowy i eks- 
ploatacji domów w Warszawie lok. 


jtow. Nowy Zjazd 1 nadzwycz. a 17 


zmiana uchwał sprawa pokrycia ' 
strat. | 

Dnia 9IVIII. Querbacho Blunck, ' 
Dubocs, Remer i sp. w Warszawie y | 


13 w koncel. adw. U. Endelmana :. 
Elektoralna 4 o podwyższ. kapit. za- 
kład. sprawozd. wybory. 

Karol Goeppert fabr. kapeluszy + 
Łodzi nadzwycz. o 17 biuro zarz. ul. 
Podleśna 3 kredyt hipoteczn. zmiana ` 
statutu. 


lepsze ! o wiele fańs 


i wz'qianki 


serii ll-ej 5 proc premiowej po- 


„życzki dolarowej z r. 1926 (t. 
zw. „dolarówki“), zaś pozostałe 
pół miljona obligacyj do roz- 


sprzedaży. Min. Skarba komuni- 
kuje, że przed . 
serji HI prem. pożyczki 
wej. co nastąpi w dn. I lutego t. 
1931 i przed upływem : terminu 
„oraz rozsprzedaży . „obligacyj tej 
pożyczki — żadna inna nowa 
pożyczka premjowa wypuszczo- 
na nia będzie. a przeto pogłoski 
: prasowe o rzekomu 
miurzonem wypuszczeniu w 
` skim czasie drugiej serji prem- 
jowei pożyczki budowlanej uwa- 
iżać¢ należy za bezpodstawne. 


Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia 


aluminjowych patentowanych 


Wyżymaczek : 


ze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmieina 58, 


8. BRYLE 


rozlosować szereg premji p 


sów Samochodowych 


że uczęszcza cie 


na IRE % 


Debrobyć dla roiników 


szykuje Dyrekcja Kursów Samochodowych 


RSKIEGO 


Warszawa, Jerozolimska 27. 


Tworząc obecnie specjalne kompiety premiowe, dia 
rolników, którzy chcą skończyć kurs, jeszcze przed 
żniwami, chcąc przytem przyjść z pomocą najuboższym, 
postanowiliśmy między uczniami 


kursów» premiowych, 


o 100 zi. Podania i zapisy 


tylko w ciągu miesiąca maja przyjmuje Dyrekcia Kur-, 


H. PRYLINSKIEGO | 


Warszawa. Jerezojimska 27. 


4 


Nie zwlekaj ani chwili! Przy zupląje należy zaziac%vć 
m. i 


Aon 


sztuka ` 


wypuszczeniem - 


dolar- 


GOŚĆ NIEDZIELNY 


Ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 
Gose Mieczielny redagowany jest w duchu szczerze katolic- 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Du- 
atracja ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
plerwszorzędną techniką rotograwurową. 


Przedpłata kwartalnie złotych 240, miesięczna 80 groszy, RZ i A 
A numer pojedyńczy 20 groszy. | dogodne d A 3 Y 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" nalet każdym kosciele kat 
Bo” palety żądać przy M. PLESZOWSKI lecznicz) | 
Num okazowe wywyła b tnia administracja w Katowicach Chmielna Nr. 5 e j 
w ub. Marsz. Piłaudkhiago s uSzczypłającą 


Mieszkańcom miasta stol Warszawy i akolicy, podajemy uprzejmie |. | > a a pa z 
do łaskawej wiadomości, iż gen. preda ea lemy T główny |E OOO WIEKI ZAKŁADY 5 KRAWIECKIE ZAKŁADY GUMOWE 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" na Warstawę i okolicę znajduje się 


l Na raty i za gotówkę! Wykwiniab pończociy 
"52 w CENTRALI PISM KATOLICKICH 
= i ubiory męskie poleca firma: ł 
(uisszzoguwy | | „KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwala 4 tel. 15-95, CZYŻEWSKI ANA. A żylaki 
"ORIENT WAR FT okazo 5 AKLA M 
AWA AF dzieja wię kiesy andi reh 5 70 Za ARIE -_ |onrop. W, Lachowicza. 
LP Zakład Krawiecki Warszawą, Harszałtowska 124, pierwsza Atr 
Na sezon "lotni JAN ŚNIEGUŁA CENY PRZYSTZPANE! 
m] BRZ d (dE nna a ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
pe ae. = PR E BOLU GŁOWY DL A DOROSŁYCH 70 wintną robotę swoich i z powierzonych w. A 
n BEE KOWALS KINA paterjatów. Solidnym udziela kredyt | Protezy Z duraluminium ` 
| R BARNA . er Fi ; = ‘ Krawiec Męski E niezwykle lekkie itrwas 
k A A Si pE SUWA AJSUNIELSZE (9 C. BORKOWSKI | 
Viie ŻY / PPA , ( ) w Wafsawi Marszałkowska 39-a, | 
Lu TRA DZĄ 6 801 £ GŁ OWY Fa tel. 235-96. i Sanoi obstalnnki z nicze - ortopedyczne i 


chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 


ir" Bz TYCZNA własnych i powierzonych materjałów, 
MIL _AP.KOWALSKI w 


po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. | 


Raty najdogodniejsze i  uajtaniej. 
'Przeranianie i reparacja tuter, faso» 
ny modne, robota solidna. 


msensonsonnavanansponpenn oaza N RAS POZYSO URUSNZSZASZOGONZGOCCSZNOROGSZNO 


a 
SM ic, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecze" 
f 
LJ 
7: 


ki | łaską stopa i obu- 
KACPRZYK Krawiec Mes | na płaską stopę 
* Nowogrodzka Nr. 27, tel 2av-98 WŁ. GODLEWSKI wie lecznicze. 
i | | Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, Poleca Wyte. Przyr Ota 
tel 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- A 

SZEWC ORTOPEDYSTA Innki z własnych i powierzonych ma ANT. KUGLERA 

A. BIER NAC KI m WARN A a | MARSZAŁKOWSKA 421 piatra 

- Warszawa ` 


wmo KABELUSZ wwa j : burg 1916, 
ui. Elektoralna 19 m. 17, Fr Warazawa ‘a7 
wykonywa: wszelkie ro- A T GA 
boty wchodzące W ZA- Eli zzkOLY KROSS HEN 

SZKOŁY KR 


kręg obuwia ortopedycz- 


SF :2, nie zaszkodzi swieżośći Wa- Kapelusze į czapki męskie sam yn 
A vy. Z % Ca ostatnich szej cery, jeśli amarować bę. KAROL STEGNER Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co 
s. ymagań ortopodji,, | dziecie twarz. jeszcze wilgotną sai dziennie przyjezdnym locum 

| À FEC * di'prębacka Nr. 1L a ` 
po umyciu, rano: wieczorem : na  miętscu 
a ZEN à 
| | zB W | CZESŁAW KUROWSKI 

Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz ZE LM Magazyn ubiorów męskich Warszawa 

kau ikowe Qy Fabryczne Składy Mebli Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


Z. GĄSIOROWSKI 


V arszawa, Żytnia Nr. 27. pozbawionym wszelkich składników tłastych, 


| a jednak doskonale przenikającym pory skóry. 
| Rozsmarować lekko, aby krem wniknął w 
naskórek, następnie wysuszyć i przypu- 
drować Pudrem Simon'a. 
W czasie upałów nos Wasz nie bedzie 
cera zachowa świeżość i będziecie 
zabezpieczone przed spiekotą, 


M. KLASURA 
Warszawa, żórawia Nr. 2 i Chmielna | SL Ga 


mebłe arantowanej do- J p Ý 
6. Ta 4 it a salony oraz | Na raty. Fo 5 zł wr sejm ey 
Er mr sztuki szafy, kreden JF] | *ymaczki amerykańskie, platery 
ak t ; a. A by Norblina i Frageta, lodo vie pokn- 
leżą pi miski jowe, maszynki do robiczia lodów, 


tapicerskie i t. p. Cery niskie. Sprze- serwisy stołowe, szkło i  porcełana, 


=" «|. 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wiciki; 8y- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredaney, | 


stoły, krzesła. Otomany, tapczany, daż także na raty. ia aluminiowe. 
„kozetki. Brystolki, okazyjne salony | Crème, Poudre & Savon Simon WYGODA” 
1 komplety klubowe. Gotówką, ratar, ao > 
i Ry, > PARIS | MEBLE o ENA 38 m. 20. II brama. 
s a PI Gotowe oras na zamówienia stołowe, 
„FLORYDA Ar. gabinetowe, solidnym na ra. 
Camielna Nr. 4i, róg Marszałkowakłej NY syy i it 


ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 


me | OTTYZTEEH 
9 


Pióra wieczne reparuje specjalny ZA- 


/ORTOPEDYSTA-SZEWĘ | `; z ERTED REMIZA TERRENAE Wiksa Nr. 20 róg Kruczej. kiad po cenach przystępnych 
Stanisław Rumiński ę iS. ZAJĄC 
mieszkaniowa S. KULIŃSKI i 
ao erna PIECE SZRAJBERA Sonum | MEBLE |5 KULISSEI iS ZAJA 
' tel. 540-18, A E E | EMMA nik e Ta Ra = Tel. 149-29. 


Przyjmuje obuwie orto-| goena i trwała, konstrukcja stała Nermetycznosć, |nitury skórmne, nowe i okazyjne. pow": 

z uster lifiernia szhta 
"krotkich ne gparstów | a skutkiem teżo SW, oszen dooks opala w porównania do | udzielamy kredytu! Krucza Nr, ga | Fabryka luster i szlifie 
oiski nogi guzowate inne | zęzystkich pleców kafiovych, ZbęMOŚć eerocznyon sonsos y B-CIA BABICZ 
zboczenia. Wykonywa się| sów. estetyka. wwarancia, taniosè. Przeszio 10.005 | „, STEFAŃSKI Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 15002 


według ostatnichwy- | SZtek w użyciu. Polecane i wypróbowane przcz wszystkie ministerstwa | i ="; | Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
a magań artopedji chi- i urzędy. OKRYCIA i techniczne oraz wszelkie roboty w 
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WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a  (Powistaj prawdziwe poleca Główny Skład 


ADAM KLIMKIEWICZ 
Marszałkowska Nr 154. Warunki dks 
godne, cenniki bezpłatnie 


si o jakąkolwiek pracę, nawet fi- 
zycznąa. 

Wiadomość: Okopowa 13 m. 59 
dla C. D. 
ae 
OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyński 
W>rszawa, Elektoralna 19, teL 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r. 


Prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALBIJANÓW 
vykonuje: BRAMY 1 OGRODZENIA kościełne | cemaat 
balkony, balustrady. żaluzje | okucia do okien 
l drzwi, tudzież wszeikie reparacje 


i puvzovsszRypoRaZz aa ucczovnunasna 


adbenRanasASGKA pap o A venanto etoos PPnanazrnz tress amosse nerecenanases 


2. VIT. 1930. Nr. 210. 


JAK SIĘ LUDZIE BAWIĄ W POLSCE 


WYNIKI ANKIETY STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ. 


Centrala ogólnopolska Stowa- 
rzyszeń Młodzieży Polskiej rozpi 
sała wśród swoich członków an- 


kiete na temat jak się ludzie ba-| 


wią w Polsce. Chodziło o pracę 
wychowawczą, opartą na meto- 
dzie stosowanej ze znakomitym 
rezultatem w wielu organiza- 
cjach młodzieży zagranicą. 

„ Szał zabaw jaki ogarnął Pol- 
skę po wojnie znany jest każde- 
mu. Dotrzeć do jądra zagadnienia 
wydobyć na jaw istotne przyczy 
ny niskiego poziomu zabaw w 
Polsce, pociągających za sobą 
skutki fatalne i na inne dziedziny 
życia, to było celem wspomnianej 
ankiety. 

W dalszym zaś rzędzie chodzi 
ło wychowawcom o to, aby mło- 
dzież sama doirzała przyczyny i 
skutki zła i sama krytycznie osą- 
dziła stosunki, w których żyje i 
za które poniekąd ponosi odpo- 
wiedzialność. 

Ankieta dała wyniki 
dziewanie dobre. Nadeszło oakało 
250 odpowiedzi zc wszystkich 
stron Polski, co jest cyfrą ogrom 


nadspo- 


oraz zwoływane przez młodzież 
samą, która uzyskała w prywat- 
nym domu obszerniejszą izbę «0 
tańca. Dawne zwyczaje ludowe 
prawie wychodzą „z mody”. 


4. Ogół zabaw odbywa się 


przeważnie w soboty, niedziele ij 
Święta. Zabawy urządzane 'v so-. 


boty wpływaja fatalnie na spelnie 
nie obowiązków religijnych w nie 
dzelę rano przez biorących udział 
w zabawie. Kościół wieje pustką 
iub uczestnicy drzemią w czasie 
nabożeństwa i nie dziw, bo są zmę 
czeni. 5 

5. Dochód z zabaw bywa zu- 
żytkowany naogół w dwojaki spo 
sób. Z prywatnych idzie na muzy- 
kę, bufet i alkohol i to dla crga- 
nizatorów w pierwszym rzędzie— 
z organizacyjnych przeważnie na 
cele społeczne danego towarzy- 
stwa. 

6. Przebieg wiekszości zabaw 
tak prywatnych, jak i organiza- 
cyjnych jest opłakany. Nie dość, 
że na najgłębszą prowincję wci- 
skają się już tańce 
wypierając zupełnie narodowe, ale 


ną, gdy się weźmie pod uwagę, 
że członkowie SMP to nie mło- 
dzież szkolna, ale już pracująca, | 
więc rzemieślnicza, robotnicza, rol 
nicza i t. p. Ciekawą jest rzeczą. | 
że z otrzymanych listów, więk- 
szość odpowiedzi przypada na 
dziewczęta, odpisało ich prawie 2 
razy tyle, co chłopców. 

Członkowie ankiety w przeważ 
nej części odpowiedzi stwierdzili, 
że: 


l. Zabawy odbywają się wszę 


dzie nieraz co tydzień lub czę- 
ściej. 
; a2 „Są to przeważnie zabawy 


taneczne. Pozatem bardzo 
są też przedstawienia. 

3. Zabawy te przeważnie u- 
rządzane bywają przez organiza- 
(ciesroznego typu, karczmarzy, re` 
stauratorów i t. p. właścicieli lo- 
kali, nakoniec domy prywatne, 
ale są one już obecnie o wiele 
rzadsze. Zdarzają się najczęściej 
g okazji wesel. Zabawy prywatne 
dzielą sie na takie. które wypra- 
wiają rodzice - gospodarze domu, 


OŚRODEK ZDROWIA 


ZAMACH NA ZDROWIE P 


często, 


Michalin, 1 sierpnia. 


Michalin! Zdrowa. sucha ta 
miejscowość, staje się coraz bar- 
dziej przynetą dla szukających 
wypoczynku letników. : 

Grono miejscowych obywateli 
w oparciu o starostwo warszaw- 
skie, rozumiejąc walory naturalne 
Michalina, stara się go zeuropei- 
zować przez zaprowadzenie nie- 
zbędnych inwestycyj, jak: elek- 
tryczności, ułożenie chodników. 
przeprowadzanie systematyczne 
planowei regulacji etc. 


Ale jak się dzieje w życiu każ! 


dego człowieka tak i w życiu Mi 
chalina stała sie rzecz niezwykła. 


w dodatku leje się strumieniami 
alkohol i on to powoduje wszyst- 


kie burdy, bójki, upadki moralne, 


kończące się smutno. 

7. Opieka dorosłych na zaba- 
wach prawie nie istnieje. Mio- 
dzież bawi się sama, a niewyro- 
biona pod względem etycznym 
nie umie się utrzymać w karbach 
trzeźwości i moralności. 
przytłoczeni pracą zawodowa nie 
mogą, a nieraz nie chcą towarzy- 
szyć młodzieży na zabawę. Orga 
rizatorom chodzi o zysk na swoje 
cele, o resztę niewiele dbają. 

W szczegółach ankiety wycho 
dzą na jaw często rzeczy zatrwa 
żające. Na szczęście z ankiety wy 
uika, że ogromną reformę obycza 
jów podięły SMP i zabawy przez 
nie organizowane. 

Obecnie Zjednoczenie ogłosiło 
nowa ankietę „O piiaństwie”. To 
temat równie palący, jak zabawy. 
Bezwątpienia da ona także intere 
sujące wyniki. 


Felicja Żurowska. 


CZY LASECZNIKÓW? 
OD MIEJSKIEGO LETNISKA. 


proc. stałej i czasowo przebywa- 
iącei ludności — to młodzież. Za- 
razki gruźlicze powędrują więc 
wprost do wrażliwych płuc dzie- 
cięcych! 

Mieiscowe władze, poparte 
przez całą ludność, gorąco zapro 
testowały przeciw powstaniu sa- 
natorium. Starosta warszawski p. 
Zagórski zrozumiał grozę położe- 
nia. Przeciwstawił stę on powsta- 
niu sanatorium i z innych wzglę- 
dów. II piętro gmachu wydzierża- 
wionej willi zostało zbudowane 
bez zezwolenia władz i zatwier- 
dzenia planów budowy, skutkiem 
czego starostwo tę cześć gmachu 
opieczętowało. W tym jednak cza 


W roku ubiegłym trzasł piorun z 
jasnego nieba i spalił w sercu Mi- 
chalina willę „Sokołówkę”. Na jej 
miejscu zbudowano piękny gmach. 
Nieszczęścia jednak idą w parze: 
uderza poraz drugi piorun, tym 
razem jednak nietylko w willę, ale 
iw cały Michalin, że zatrząsł się 


w posadach. Tym piorunem stała ' 


się wiadorność. iż wille wydzierża 
wił „Ogólno - Państwowy Zwią- 
zek Kas Chorych” na sanatorium 
dla 250 chorych gruźliczych! (za 
105.000 na 3 lata). Nowy ośrodek 
£ruźliczy ma się mieścić w sa- 
mem centrum Michalina, skąd za- 
bójcze zarazki przenosić się będą 


na wszystkie krance tej miejsco-! 


sie Dyrekcja Kas Chorych gmach 
I wydzierżawiła! Bezpieczeństwo 
publiczne będzie zagrożone zarów 
no tych, którzy w gmachu zamie 
szkają. jak i całej trudności Micha- 
„lina. Co na to władza wyższa? 

W. M. 


EE EE yi wróg Pk 
Młoda osoba, po kilkuletnim 
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że udzielać od zaraz. na przy- 
stępnych warunkach konwersacji 
w językach: francuskim i angiel. 
skim -—przyimie posadę tłómacz- 
ki lub inna biurowa. — Łaskawe 


zgłoszenia na piśmie do Redak- 


nowoczesne, | 


Rodzice | 


pobycie we Francji i Anglii, mo- 


WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO 


Burza gradowa. — Dnia 31 lipca 
r. b. w godzinach popołudniowych 
nad miastem przeszła niezwykłej siły 
burza połączona z gradem i ulewnym 
deszczem. Wskutek uderzeń pioruna 
zostało poranionych kilka osób, które 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi 
tala. Ulewny deszcz w wielu ogro- 
dach zniszczył zupełnie warzywa, Wv- 
rządzając znaczne szkody. W mieście 
zostały zalane piwnice i sutereny. 


Ruch muzyczny. — Wileński ze- 
spół kameralny im. Stanisława Mo- 
niuszki zamierza rozwinąć w nadcho- 
|dzącym sezonie ożywioną działalność 
Projektowane jest urządzenie w Wil 
nie i na terenie Ziemi Wileńskiej sze- 
regu koncertów dla szerokich warstw 
społecznych. 

Ponadto będą zorganizowane kon- 
certy dla miłośników muz. ze sfer nau 
kowych i artystycznych. Wojewoda 
wileński Raczkiewicz wyraził zgo:ię 
| na urządzenie tych koncertów w wileń 
skiej sali Pałacu Reprezentacyjnego. 


WOJ. ŚLĄSKIE 
| KATOWICE. 

Denaturat - trucizna. — W cza- 
sie zabawy u robotnika Aleksandra 
Kujawskiego w Rybniku 6 osób, w 
tem dwie kobiety, uległy zatruciu spi 
rytusem denaturowanym. Na skutek 
zatucia zmarł wkrótce robotnik Emil 
Yerke. Resztę osób w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. 

Trup na torze. — Dziś rano znale- 
_ziono na torze kolejowym w Brynowie 
zwłoki młodego człowieka, który po: 
niósł śmierć pod kołami pociągu. Po- 
licja wdrożyła dochodzenie, celem u 
stalenia tożsamości denata i przyczyn 
! wypadku. 


W. M. GDAŃSK 


|GDYNIA. 

Święto pieśni. — Dnia 15 i lo 
sierpnia odbędzie się w Gdyni morskie 
święto pieśni, w którem wezmą udział 
kompozytor Nowowiejski oraz znany 
dyrygent Piotr Maszyński. Na mor- 
skie święto pieśni przybywają z Gru- 
dziądza reprezentacyjny chór męski. 
Katowiee 

Kongres muzyczno . liturgiczny. — 
Komitet urządzający kongres muzycz 
no - liturgiczny w Katowicach, odr 
czył termin kongresu na dzień 22 li- 
stopada r. b. 

Przesunięcie pierwotnego terminu 
z dnia 26-go sierpnia pozostaje 
w związku z żałobą po śmierci Ś.p . 
ks. biskupa dr. Lisieckiego. 


| 


WOJ. LWOWSKIE 


RYMANÓW. 


Zebranie potestacyjne, — W sali 
tutejszego Sokoła odbyło się zebranie 
protestacyjne przeciw gwałtom pru- 
kim i litewskim na pograniczu Polsk:. 

Wszyscy mówcy z oburzeniem wska 
zywali na coraz intensywniejsze usiło 
wania niemieckie, zmierzające do oba- 
lenia Traktatu Wersalskiego, a w 
szczególności do rewizji granie polsk '- 
niemieckich, stwierdzając przytem, że 
i szereg ostatnich zajść na granicy 
niemiecko - polskiej i litewsko - pol- 
skiej stoi w jak najściślejszym zwią. 
ku z planową akcją rewizyjną Nie- 
miec 

W związku z tą akcją, wszysc” 
mówcy jednomyślnie  nawoływaii 
wszsytkich Polaków do zgody i jedno 
ści, albowiem tylko tą droga Polska 
i może się oprzeć na wale wrażej 

Wkońcu przyjęto szereg rezolucyj, 
m in. rezolucję nawołującą do składa- 
nia ofiar na rzecz prowadzenia inter- 
|sywnej oświaty narodowej wśród P- 


wości. A trzeba pamiętać, że 85 cit: Krakowskie Przedmieście 71 | laków zagranicą. 
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: Rozrywki umysiowe 


SZARADA. 

Rzecze czwarta - trzecia do swojej [wspak! 
[sąsiadki: | Obszyć dzieci trudno, gdy drobiazgu 

—,„Masz wspak drugi biały, cieniutki [tego 
[i gładki, -|Pełno w chacie, — niby trzeciego - 

Uszyjże koszulki dzieciom swym ob- [czwartego'... — 
[dartym! | —„Trzecia - trzecia z ciebie wcale nie 

Czas i grosz marzujesz ciągle w [przykładna, 


[piątym - czwartym“, —*) 
—,„I poco to zrzędzić, byle gadać tak? 
Toć ja tam nie byiam cały pierwszy 


*) Wpiaątym mały znak (,) 
przeszkadza mi tak! 
Jedna na to rada: 
Skreślić go wypada. 
J. Chmielewska. 


Widać żeś leniwa, albo niezaradna'*— 


Tak się na podwórku kumoszki 
(sprzeczały, 

„Zwarjowane* baby, — jak powiada 
[cały, 

Co bez trzeciej - szóstej pisze dzielnie, 
[śmiało, 

Ku radości naszej, której dziś tak 
[mafo... 


LOGOGRYF 


Litery w każdym rządku pozio- 
mym należy tak przestawić, aby pow 
stało nazwisko pisarza polskiego, a 
mianowicie: 1. Autorka pow. „Grom 
nice“. 2. Autor"komr=sGrube ryby”. 
Autor pocz. „Słoneczna pieśń“. 4. 


D 
o 


' Autor utw. „Maraton“. 5. Autor pow. 


„Grzechy królewskieć. 6. Autor 
dram. „Barbara Radziwiłłówna”. 7. 
Autor utw. scen. „Dramat Kaliny". 


LITERACKI. 


8. Autor pow. „Bezimienna truci- 
znać. 9. Autor pow. „W zapadłyni 
szybie“. 10. Autor pow. _ „Wampir“ 
11. Autor pow. „Dom cedrowy“. 12. 
Autor zb. now. „W zatoce śmierci“. 
13. Autor pow. „Lenin*. 

Litery w środkowym rządku pio- 
nowym dadzą rozwiązanie. 


M. Sławnioki. 


LABIRYNT. 
Jaką obrać należy drogę w powyż-|rem, a wyjść drugim. 


szej figurze, aby wejść jednym otwo- 


ROZWIAZANIA ZADAŃ Z NR. 156. 


2. Kalambur: Jałowiec. 


9. Bilet wizytywy: Misjenara. 


4. Przesuwanka: Popierajoie Ligę 
Obrony Powiażcenej Państun. 


Ty 


Co słychać w Warszawie? 


Bolączki Warszawy. 


. NIE MAMY PIENIĘDZY—MAMY CZAS 


Ten, kto pierwszy wyrzekł słą 
wną maksvmę „times is money” 
nie był napewno nigdy w Polsce 
i nie znał naszych obyczajów, to 
też zasada „czas to pieniądz” ani 
rusz do Polski zastosować się nie 
da! Gdyby bowien i na naszym 
terenie obowiązywała — Polska 
byłaby „najbogatszym? na świe- 
cie krajem, bo przecież nigdzie lu 
dzie nie mają tak wiele czasu i 
tak... mało pieniędzy, jak właśnie 
w Połsce! 


Że trwonimy czas własny — 
fo źle. Że go nie potrafimy odpo 
wiedmio zużytkować. zorganizo- 
wać — to wada. Ale, że go u in- 
Rych nie szanujemy — to już ka- 
tygodne! A właśnie przykłady te- 
go w Warszawie łatwo napotkać 
ħa każdym kroku. Chociażby — 
w niektórych urzędach! 

Wiszą tam coprawda tablicz- 
Ki z groźnemi napisami: 

„Kończ sprawę i żegnaj”, lub 

„Nie zajmuj innym czasu, sko 
ro ci czas drog”, 

ale, jak się w praktyte okazu- 
fe, napisy te odnoszą się tylko do 
wewnętrznego użytku. W stosun- 
cu do interesanta — zasady po- 
izanowania cudzego czasu zasto- 
sowania. niestety, nie mają. 

Weźmy tak np. w dzisieiszych 
czasach niepopularne miejsce, jak 
Kasa Podatkowa. Zdawałoby się, 
że obywatela, który przychodzi 
tlobrowolnie do Magistratu, by za 
płacić podatek, należałoby z ho- 
Aorami podprowadzić do okienka, 
usadowić w wygodnym fotelu, po 
tzęstować dobrym papierosem, 
gapytać, czy ma jakie życzenia... 
Ten czlowiek płaci gotówkę!!!). 
'ymczasem nieborak, który wę- 
ruje z podatkowym groszem, 
tanąć musi w ogonku (jeden jest 
flugi, a drugi — niebardzo krót- 
kil) słuchać uwag woźnego, przy 
gładać się plecom sąsiada, wy- 
cierać pot z czoła i stracić trzy 
godziny drogocennego czasu! 


, Albo — oszczędzanie pienię- 
dzy! Trudno sobie chyba wyobra 
pić funkcię, któraby zasługiwała 
bardziej na poparcie i pochwałę, 
jak odkładanie ciężko zapracowa 
nego grosza „na kstażeczkę”. Tym 
czasem, biada „oszczędnościopo- 
owi”, który ueiułał dwa złote i 
iegnie uradowany z niemi do po 
pliskiego Urzędu Pocztowego. Za 
im doczeka się w ogonku (jedno 
okienko — marki, listy polecone, 
blankiety nadawcze, oszczędność) 
ha swoją kolej — odechce mu się 
pszczędności, pójdzie naprzeciw- 
fo de cukierni i kupi sobie porcje 
odów, która już do reszty chwa- 
lebny jego zapał ostudzi. 


Szereg innych, najprostszych 
czynności odbywa się zresztą w 
sposób, połączony z dotkliwa 
stratą czasu dla obywatela: pła- 
cenie rachunku za elektryczność, 
płożenie podania do sądu (jeden 
sekretarz na kilkudziesięciu in- 
teresamtów!) no i... leczenie się 
w Kasie Chorych, która człowie- 
ka względnie zdrowego przypra- 
wić może o chroniczny rozstrój 
nerwowy. 

Przyczyny tej ogólno - war- 
szawskiej bołączki tkwią nietylko 
w niedostatecznej ilośgj urzędni- 


ENY OGŁOSZEŃ 


Za 


wysokość 1 milim. lub sa jego 


— do 100 mm. 15 gr; od 1%0 


(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja 


ków do t. zw. „służby zewnętrz- 
nej“, lecz i w.nieumiejętnie zoi'= 
ganizowanem załatwianiu intere- 
santa. Urzędnik w kasie podatko- 
wej wdaje się często z intere- 
saniem w dysputę, urzędniczka 
pocztowa, załatwiająca oszczęd- 
ności musi przy tem wykonywać 
cztery inne czynności, no i (no- 
Stra culpa) samo zachowanie się 
interesanta przyczynia się czę- 
sto do zwolnienia tempa pracy. 
Oczywiście — trudno byłoby 
założyć szkołę dla obywateli: 
szanowania czasu, ale na wpro- 
wadzenie w naszych biurach ame 
rykańskiej zasady: „najpierw ży- 
wy interesant, potem teleion i pa 
pierki' — najwyższy czas! 


Cis. 


'Ziyłu czy zboku 


Sprawa drzwi w autobusach 


Zgodnie z rozporządzeniem o ru- 
chu autobusowym, autobusy rejestro- 
wane do dnia 1 września 1929 r. mają 
w terminie rocznym poczynić szereg 
adaptacji, stosownie do wymogów te- 
go rozporządzenia. Wobec tego z 
4.048 autobusów 2.500 musiałoby do- 
konać przeróbki, umieszczając drzwi 
z tyłu autobusu. Zarządzenie to zo- 
stało wydane zgodnie z żądaniem M. 


S. Wojskowych powodującego się 
wzgłędami państwowemi. 
Centralny Związek Właścicieli 


Autobusów przeprowadził ankietę w 
sprawie na którą wpłynęło 500 od- 
powiedzi. Okazuje się, że każdy z 
tych autobusów ma za sobą przecięt-, 
nie 93.000 klm. Jeden z tych auto- 
busów przejechał nawet pół miljona 
klm. Wobec tego, że chodzi tu o wo- 
zy stare, a przeróbka autobusu przez 
umieszczenie drzwi z tyłu kosztować 
będzie przeciętnie 1.000 zł., co grozi 
ruiną wielu przedsiębiorcom, Cen- 
tralny Związek Właścicieli Autobu- 
sów wystosował memorjał do M. 8. 
Wojsk., w którym przytaczając po- 


(wyższe motywy, prosi by M. S. Wojsk 


cofnęło swe żądanie w tej sprawie. 


Skargi na przepełnienie 
W szpitalach miejskich 


Osoby odwiedzające miejski szpi- 
tal dla umysłowo - chorych Jana 
Bożego uskarżają się na dotkliwy za- 
duch panujący w gmachu szpitalnym. 
Przyczyną tego jest niewątpliwie nie- 
ustające przepełnienie szpitala, gdyż 
na 350 stałych miejsce przebywa 
wciąż na kuracji około 480 chorych. 

'Tzymanie chorych na korytarzach 
wciąż zagraża bezpieczeństwa 


Nowy przystanek autobusowy 
Na placu Teatralnym. 


Po ukończeniu przebudowy pł. Te- 
atralnego, przystanek autobusowy 
przeniesiony będzie na specjalną wy» 
sepkę wprost ul. Bielańskiej. Wysep- 
ka ta będzie odległa o 6 1% metra od 
przyległego skweru i mieścić się bę- 
dzie w pobliżu przystanku tramwajo- 
wego. Obecnie trwają roboty przy 
układaniu tej wysepki. 


Pobór 


W sierpniu r. b. . 
W ciągu sierpnia odbędą się do- 
datkowe komisje poborowe w naste- 


pujących terminach podlegających 
P. K. U. Nr. 2 zamieszkałych w ko- 
misarjacie 8. 11, 18, 16, 20, 21, i 23 — 
5 sierpnia, dla podlegających P. K. U. 
Nr. 4, zam. w komisarjatach 6, T, 8, 
10i22 — 8 sierpnia, dla podlegają- 
cych P. K. U. Nr. 1, zam. w 1, 2,3, 
4,5, 13 i 26 kom. — 12 sierpnia, wre- 
szeie dla P. K. U. Nr. 3, zam. w 14, 
15, 17, 18, 24 i 25 kom. — 29 sier- 
pnia. 

Dla mieszkańców powiatu warszaw 
skiego dodatkowa komisja poborowa 
odbędzie się 20 sierpnia. 

Do komisyj tych winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd 
obowiązku tego z jakichkolwiekbądź 
powodów nie dopełnili, a otrzymali 
cbecnie odpowiednie wezwanie do 
władz administracyjnych. 


Nocna lustracja 


lokali restauracy jnych. 
Starosta grodzki Warszawa - Po- 


łudnie p. Podhorodeński, w asyście 
referenta porządkowego starostwa p. 
St. Jankowskiego i przedstawicieli 
P. P., dokonał w nocy z czwartku na 
piątek lustracji lokali restauracyj - 
nych na terenie XIII komisarjatu P. 
P. w celu sprawdzenia czy stosują 
się one do obowiązujących godzin 
handlu. l 

Zlustrowano 9 restauracyj i 1 ja- 
dłodajnię, W 3 restauracjach i L 
jadłodajni spisano protokuły za ot- 
warcie po godzinach zezwolonych. Po- 
zatem sprawdzono szereg sklepów 
sprzedających wodę sodową i owoce. 
W rezultacie sporządzono protokuły w 
8 sodowiarniach, również za unr:- 
wianie handlu po godzinach 
lonych. 


Ze sportu 
IM WYŚCIG KOLARSKI DOOKO- 
ŁA POLSKI 


Największy doroczny turniej ko- 
larski szosowy Dookoła Polski wcho- 
dzi w stadjum realizacji. W roku 
bieżącym wyścigi pod egidą Związku 
Polskiego Towarzystw Kolarskich i 
przy współudziale Komisji Okręgo- 
wych Kolarskich, organizuje Towarzy 
stwo Cyklistów w Warszawie wła- 
snym kosztem. 

Organizatorzy liczą, że przez usu- 
nięcie pomocy finansowej postronnej 
i bezpośredniego zainteresowania firm 
rowerowych, charakter wyścigu, jako 
konkurencji czysto amatorskiej dużo 
uzyska. 

Wyłoniony został Komitet Organi- 
zacyjny w składzie pp.: R. Cieszkow- 
ski, R. Lange, M. Orłowski, W. Wy- 
czałkowski i W. Zagoździński, który 
przystąpił do energicznej pracy celem 
organizacji „IIl-go Wyścigu Kolar- 
skiego Dookoła Polski“, tak bowiem 
będzie brzmieć zmieniona nazwa te- 
gorocznego wyścęu. 

„III-ci Wyścig Kolarski Dokoła 
Polski“ podzielony został na 11 eta- 
pów z jednym dniem odpoczynku w 
Warszawie po 5-tym etapie i rozegra- 
ny zostanie w terminie od 27 sierpnia 
do 7 września r. b. Trasa biegu wyno- 
si około 1900 kim. i biegnie, jak na- 
stępuje: Warszawa — Mława — Gru- 
dziądz — Poznań — Kalisz — Warsza 
wa — Kielee — Kraków — Rzeszów 
— Lwów — Lublin — Warszawa, 

Zgłoszenia zawodników, nadsyła- 
ne przez Towarzystwa przyjmowane 
będą do dnia 20 sierpnia. — W przyj- 
mowaniu zawodników wprowadzono 
ograniczenia. Startować mogą pel- 
noletni i po szczegółowem badaniu le- 
karskiem stanu zdrowia. Dopuszcze- 
ni mogą być jednak ci zawodnicy z 
niepełnoletnich, którzy w latach po- 
przednich Bieg Dookoła Polski ukoń- 
czyli. 

Wszelkich informacyj udziela Ko- 
mitet Organizacyjny „Ill-go Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Polski“, który 
mieści się w siedzibie Towazystwa 
Cyklistów w Warszawie (Dynasy) ul. 
Oboźna 1 3 tel. 9-12. 


dozwe- 


Wypadki 


WYBUUH BENZYNY I POPA- 
RZENIE. Przy ul Nowolipie 54 ro- 
botnik, 51-letni Wiktor Flor wskutek 
własnej nieostrożności, spowodował 
wybuch benzyny w butelce, doznając 
poparzenia prawego przedramienia 
oraz nóg. Poparzonego przewieziono 
do ambulatorjum pogotowia, gdzie le- 
karz udzielił pierwszej pomocy. 

PASAŻER POBITY PRZEZ DO- 
ROŻKARZA. 46-letni Stanisław Pła- 
checki, kierownik robót budowlanych 
(Nowolipie 56), wracając z żoną Leo- 
kadją z gościny u znajomych, wsiadł 
do przejeżdżającej ul. Elektoralną do- 
rożki, polecając odwieźć się do domu. 
Gdy wjechano na ul. Nowolipie, Pła- 
checka poleciła dorożkarzowi zatrzy- 
mać si o kilka domów przed wskaza- 
nym adresem i wysiadłszy — udała 
się do domu, pozostawiając męża w do 
rożce. Dorożkarz, mając zapłacone 
za kurs, zwrócił się do pasażera, aby 
wysiadł. Płachecki zaś, będąc pod- 
chmielony, żądał podjechania przed 
dom 56. Gdy woźnica opierał się te- 
mu, wynikła kłótnia, podczas której 
P. był uderzony i zepchnięty z dorożki, 
skutkiem czego upadł na bruk i zra- 
nić się w głowę. Kilka przechodniów 
świadków zajścia, stanęło w obronie 
pasażera, wzywając policjanta. Wte- 
dy dorożkarz w obawie odpowiedxial- 
ności, zabrał pasażera i przewiózł do 
ambuiatorjum pogotowia, poczem od- 
jechał. — Lekarz stwierdził u Pia- 
checkiego ranę tłuczonę głowy. Nu- 
meru dorożki małż. Płacheccy nie zau- 


ważyli. 
Radio 


Program Polskiego Radja na po- 
niedziałek, dnia 4go b m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnai ¿zasu 
11.58 1 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 15.10 komunikat meteoro» 
lugiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12.10—13.00. Mu- 
zyka gramof. 15.50—16.15. Odczyt p. 
t. „Kurpie jako teren wycieczkowy $ 
17.10—17.25. Przegląd komunik. 17.35 
—18.00. Lekcja franc. 18.00. Muzyka 


| lekka. 19.00——19.20. Rozmaitości. 19.20 


Pogaw. techn. 19.35—19.45. „Ogólne 
zasady radjofonji*. 19.45. „Skrzynka 
roln." 20.15. Koncert popul, z Doliny 
Szwajc. 22.00. Feljeton p. t. „Nieza- 
pomniana noc“. 25.00—24.00. Muzyka 
taneczna. 

KRAKÓW: 12.10—15.00. Muzyka 
gramof. 15.50—216.15. Odczyt z Warsz 
16.15—17.85. Muzyka gramof. 17.35— 
18.00. Odczyt p. t. „Pesymista Scho- 
penhauer i optymista Bergson . 
18.00—19.00. Koncert z Warsz. 19.00 
—19.20. Rozmaitości.  19.20—19.45. 
Odczyt p. t. „Problemy społeczne w 
Finiandji”. 19.45. Transm, z Warsz. 
20.15. Koncert wiecz. 22.00. Feljeton 
z Warsz. 22.30-—23.00. Muzyka gra- 
mof. 23.00—23.25. Odczyt p. t. „O 
psach myśliwskich w Polsce“. 23.25 
—24.00. Muzyka tan 

POZNAŃ: 13.05--11.00. Koncert 
gramof. 17.20—17.40. Lekcja szach. 
17.40—18.00. „Silva rerum“. 18.00— 
19.00. Koncert popoł. 19.00—19.15. 
Nadpr. 19.15—19.45. Inter]. muz. 
19.55—20.15. Odczyt p. t. „O charak- 
terze człowieka“. 20.15—22.00. Kon- 
cert z Warsz. 

KATOWICE: 12.05. Koncert gra- 
mof. 15.50. Odczyt z Warsz. 16.55— 
17.35. Koncert gramof. 17.85—-18.00. 
„Nowości radjowe*. 18.00—19.00. Kon 
cert popul. 19.00. Odcinek nowieścio- 
wy. 19.15—19.30. Rozmaitości. 19.30. 
W zaczarowanych dolinach Słowiań- 
skiego Krasu. 20.05—20.15. Interm. 
muz. 20.15—22.00. Koncert z Warsz. 
22.00—22.15. Feljeton z Warsz. 23.00 
—24.00. Muzyka tan. 

WILNO:  12.05—12.85. Muzyka 
gramof. 15.50. Odczyt turyst. - kraj. 
17.20—17.85. Kom. sport. 17.35—18.00 
„Walka talentu poetyckiego z poli- 
tycznemi wpływami „proletarjackiej* 
koterji. 18.00—18.00. Koncert z War 
szawy. 19.00—19.25. Aud. dla dzieci. 
19.25--19.50. „Gdzie byłem, co widzia- 
lem“ — Berlin. 20.00—24.00. Transm. 
z Warszawy. 

ŁÓDŹ: 11.58—24.00. Transmisja z 
Warszawy. 

ZAGRANICZNE 19.55. Londyn. 
Powitanie lotniczki Miss Amy John- 
son na lotnisku w Croydon. 20.30. 
Berlin. „Die Zinnoberspitze'* — słu- 
chow. 20.40. Medjolan. Wieczór ope- 
retki. 21.00. Frankfurt. Seans spiry- 
tystyczny w studio. 21.00. Lipsk. 
„Bergwerk* — kantata liryczna. 
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0 kościół św. Jerzego w Warsz. 
RODACY! | 


Już noc przeminęła, gdy Cytadela 
Warszawska dla więzionych patrjo- 
tów polskich była miejscem  okrut- 
nych cierpień i męczeńskich zgonów 
a dzień niepodległości zajaśniał! 

Dawna twierdza rusyfikacji i pra- 
wosławia stała się siedliskiem Orła 
Białego, a dla naszej Świętej Wiary 
powsiaje tak kościół pod wezwaniem 
Św. Jerzego, jako symbol zwycięstwa 
patrjotyzinu polskiego nad przemocą 
wrogów Ojczyzny. religijny pomnik 
uczczenia martyrologji. 

Tworzenie Domu Bożego w środo- 
wisku Golgoty Polskiej tem milsze 
jest dla serc naszych, że przed zbu- 
dowaniem Cytadeli stał tu kościół 
„Gwardjacki* po powstaniu listopado 
wem zburzony przez Rosjan, którzy 
wzamian jego wystawili cerkiew, obe- 
cnie po jej kapitalnej przebudowie z 
Woli Opatrzności Boskiej znowu tu 
widnieje katolicka o formie bardzo 
pięknej w stylu Empire, niestety je- 
szcze niedokończona z braku fundu- 
szów w sumie 30.000 zł., potrzebnych 
na wznowienie przerwanych robót mu 
rarskich na zewnętrznych elewacjach. 

Czyż tak wybitnie patrjotyczny ko 
Ściół w Polsce, wyrastający z krwi, 
łez, cierpień i męczeńskich kości mi- 
łośników Ojczyzny pozostanie niedo- 
kończony, wskutek niedostatecznego 
zainteresowania się nim  społeczeń- 
stwa? 

Okażmy czynem, że jak Wielcy 
Przodkowie nasi umieli cierpieć tak 
my umiemy zachować o nich wdzięcz- 
na pamięć i w pomnikach wieczystych 
przekażmy ją następnym pokoleniom, 
jako drogocenny skarb Narodowy 

(Ofiary przyjmuje P. K. O. Nr. 


30342.). 
Ks. Dr. St. Ugniewski. 


Proboszcz parafji św. Jerzego. 


Żywi w hoidzie 


POLEGŁYM 

W miesiącu sierpniu Polska świę- 
cić będzie uroczyście i radośnie pierw 
sze 10-lecie zwycięstwa bitwy pod 
Warszawą. gdyśmy wysiłkiem pow- 
szechnym odparli grożącą nawałę od 
wschodu, okrywając chwałą zwycię- 
stwa armję poiską. 

Celem uczczenia pamięci i złożenia 
hołdu poległym, którzy w pamiętnym 
1920 roku życie swym okupili wolność 
Polski i wolność Europy, Poiskie To- 
warzystwo Opieki nad Grobami Bo: 
haterów, rozpoczyna zbieranie podpi: 
sów na specjalnie przygotowane adre 
sy „ŻYWI W HOŁDZIE POLE 
GŁYM', które po skompletowaniw 
i oprawieniu stanowić będą księgą 
pamiątkową dziesięciolecia. 

Księga ta, zostanie przekazana do 
Muzeum Narodowego, jako pamiątka 
złożenia hołdu poległym w pierwszą 
rocznicę dziesięciolecia ich Śmierci, 

Czynniki rządowe oraz instytucją 
państwowe, jak równeż stowarzysze« 
nia, związki, zrzeszenia, sfery kupiet 
kie i przemysłowe proszone są «4 
współdziałanie w akcji zbierania pot- 
pisów wśród członków i ich rodzin. 

» Podpisy składać można  bezpośru: 
dnio w sekretarjacie Tow. — Oddział 
Wojew. Warszawski. Plac Trzech 
Krzyży 8. lub u pp. delegatów, 

Akcja ta, przywołująca na pa 
mięć zasługi poległych, nasuwa jedn 
cześnie społeczeństwu sposobność do 
cekazania serc ofiarnych, drogą skła 
dania najskromniejszych danin, na 
cele opieki nad mogiłami bohaterów 
1920 r. 


Odbudowa 


Zamku królewskiego 


Zgodnie z planem restauracji Zam 
ku królewskiego w Warszawie, zbt 
rzona zostanie część skrzydła południe 
wego przylegającego do Katedry, ktć 
ra wybudowana została przez Rosja» 
inne zgadza się zupełnie z stylem bu 
dowli. Na jej miejsce zbudowane b” 
dzie nowe skrzydło zamkowe. 


„Nadesłane* pezeg Sokstam — 60 fr; „W telnżcie* — 80 gr: za tekstem — OÙ gr. „Komanikate 
do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr.: „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla ponznkaję sye: 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) e 25 drożej. Za termi druk zeń Ad ist i j b 
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